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E. Babiuch 
przyjął V. Hulę
19 bm. członek Biura Poli- 

tyczneg KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów Edward Ba­
biuch przyjął członka Prezy­
dium KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji, zastępcę 
przewodniczącego rządu i prze 
wodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania CSRS Vac- 
lava Hulę.

Tematem rozmowy były za­
gadnienia wynikające z koor­
dynacji planów rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego obu kra­
jów w latach 1981—1985, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
podejmowanych wspólnie dzia 
łań mających n.a celu zapew­
nienie realizacji ustaleń okreś­
lonych przez przywódców obu 
krajów7 — Edwarda Gierka i 
Gustawa Husaka w czasie ich 
spotkania w styczniu br.

Omowa o współpracy 
gospodarczej

i Czechosłowacją
W dniach 18 i 19 marca br. 

odbyły się w Warszawie roz­
mowy członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremiera 
i przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów Tadeusza Wrzaszczyka 
z członkiem Prezydium KC 
KP Czechosłowacji, wicepre­
mierem i przewodniczącym 
Państwowej Komisji Planowa­
nia CSRS Vaclavem Hułą. Do­
konano. podsumowania wyni­
ków prac nad koordynacją 
planów rozwoju społeczno- 
gospodarczego obu krajów na 
lata 1981—1985. Na zakończe­
nie rozmów obaj przewodni­
czący podpisali końcowy pro­
tokół w tej sp-uw.e.

Przyjęte ustalenia przewidu­
ją. że wzajemne obroty towa­
rowe w latach 1981—1985 prze 
kroczą poziom 7,3 mld rubli, 
co oznaczać będzie wzrost w 
stosunku do umowy na bie­
żące 5-lecie o około 20 pro­
cent. (PAP)

65 rocznica urodzin 
prezydenta Austrii

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował gratulacje do prezyden­
ta Federalnej Republiki Au­
strii dr. Rudolfa Kirchschlaege 
ra z okazji 65 rocznicy jego u- 
rodzin, przypadającej w dniu 
29 bm. (PAP)
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Uchwała Prezydium CRZZ

Rodzina pod szczególną opieką
19 bm. Prezydium CRZZ pod 

jęło uchwałę w sprawie wzmo 
żenią działalności i rozszerze­
nia form pomocy dla rodziny. 
Jest to odpowiedź na apel I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, skierowany do związ­
ków zawodowych.

Kierownictwo ruchu zawodo 
wego zwróciło się do wszy­
stkich instancji związkowych, 
by w gospodarowaniu związko 
wymi środkami finansowymi 
oraz zakładowymi funduszami 
socjalnym i mieszkaniowym o- 
toczyły skuteczniejszą opieką 
rodziny o najniższych docho­
dach na osobę, rodziny wielo­
dzietne, młode małżeństwa, mat 
ki samotnie wychowujące dzie 
ci, sieroty, rodziny emerytów i

Protokół o wymianie 
handlowej z NRD

F9 bm. podpisany został w War 
szawie protokół o wzajemnych 
dostawach towarów i świadczeniu 
usług między PRL, a MRD w ro­
ku bieżącym. Protokół zapewnia 
kontynuację korzystnej wymiany 
handlowej między obu krajami, 
przewidzianej w wieloletniej u- 
mowię handlowej na lata 1976— 
1980 oraz w porozumieniach, doty­
czących szeroko pojętej współpra 
cy gospodarczej.

Protokół zamyka oicres wzajem­
nie korzystnej wymiany handlo­
wej obu krajów w bieżącym pię­
cioleciu, jest również konkretnym 
wyrazem realizacji ustaleń doko­
nanych podczas spotkania dele­
gacji partyjno-rzadowych. którym 
przewodniczyli Edward Gierek i 
Erich Honecker.

Protokół handlowy PRL — NRD 
zawiera tak w eksporcie, jak i 
imporcie, poza tradycyjnie do­
starczanymi towarami, także wy­
roby objęte dwustronnymi i wie- 
łostronn ymi porozumieniami o 
specjalizacji i kooperacji produk­
cji. (PAP)

Ciężki stan zdrowia 
J. Broz Tito

Agencja Tanjug pedała 19 
bm. w południe komunikat 
konsylium lekarskiego z~ Lu­
biany informujący, że ogólny 
stan zdrowia Josipa Broz Tito 
jest nadal bardzo ciężki. Dzię 
ki zastosowanym środkom, 
krwawienie w żołądku jest 
mniejsze, niż poprzednio. Kon­
tynuuje się intensywne lecze­
nie. (PAP) 

rencistów oraz rodziny opieku 
jące się osobami przewlekle cho 
rymi i wymagającymi szczegół 
nej dbałości.

W uchwale podkreślono, że 
wzmożenie opieki nad najbar­
dziej potrzebującymi pomocy 
nakazują tradycje ruchu zawo­
dowego, zasady robotniczej so­
lidarności, obowiązek troski 
związków zawodowych o inte­
resy ludzi pracy.

Prezydium CRZZ zobowiąza 
ło rady zakładowe, by przy po 
mocy administracji sporządzi­
ły lub zaktualizowały rejestry 
rodzin wymagających szcze­
gólnej opieki. Zarządy pracow 
niczych kas zapomogowo-po­
życzkowych powinny zagwa­

Publikacja „Książki i Wiedzy"

Podstawowe dokumenty i materiały
VIH Zjazdu PZPR

Nakładem Wydawnictłwa 
„Książka i Wiedza” ukazały się 
podstawowe dokumenty i ma­
teriały VIII Zja-zdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotój- 
czej, który obradował w War­
szawie w dniach od 11—15 lu­
tego br.

Wydawnictwo zawiera spra­
wozdania KC PZPR i Central­
nej Komisji Rewizyjnej partii 
za okres od VII do VIII Zjazdu 
PZPR, przemówienie Eduarda 
Gierka, otwierające Zjazd oraz

Order Sztandaru Pracy II klasy 
dla Pałacu Młodzieży w Katowicach
Zadania socjalistycznej szko­

ły i całego społecznego frontu 
wychowawczego, wynikające 
z uchwał VIII Zjazdu PZPR 
omówiono 19 bm. na spotka­
niu aktywu oświatowego i wy 
chowawczego województwa 
katowickiego.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień oraz kierownik Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KC PZPR 
— Jarema Maciszewska

Uroczystym momentem spot 

rantować uwzględnianie tych 
priorytetów, a rady zakładowe 
— wzmóc kontrolę gospodaro­
wania środkami kas.

Prezydium CRZZ zwróciło 
się do wszystkich ogniw związ 
kowych o zapewnienie pełnej 
jawności decyzji podejmowa­
nych w sprawach socjalnych o- 
raz podawanie ich do publicz­
nej wiadomości w oddziałach i 
wydziałach zakładów pracy. Za 
sprawę dużej wagi uznano śc:- 
słe współdziałanie rad zakłada 
wych i oddziałowych oraz za­
rządów kas zapomogowo-po­
życzkowych z mężami zaufania 
i grupami związkowymi w u- 
rzeczywistnianiu polityki soc­
jalnej w przedsiębiorstwach.

PAP

referat programowy Biura Połi 
tycznego pt. „O dalszy rozwój 
socjalistycznej Polski, o pomy 
ślność narodu polskiego; zało­
żenia rozwoju społeczno-gospo 
darczego kraju w latach 1981— 
1985”, wygłoszony przez I se­
kretarza KC. Książka przynosi 
również sprawozdanie Komisji 
Uchwał i Rezolucji.

W drugiej części wydawnic­
twa znajdują się teksty uchwał 
i rezolucji przyjętych przez naj 

Dokończenie na str. 2 

kania było odznaczenie Orde­
rem Sztandaru Pracy II klasy 
— Pałacu Młodzieży im. Bo­
lesława Bieruta w Katowicach, 
który od 28 lat prowadzi sze­
roką działalność wychowaw­
czą i kształceniową. Aktu de­
koracji dokonał Zdzisław Grii- 
dzień. Gratulacje w imieniu I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka, przekazał kad­
rze Pałacu Młodzieży Jarema 
Ma Ciszewski, życząc dalszej 
owocnej pracy tej zasłużonej 
dla regionu i kraju placówki.

PAP

Dobiega końca debata 
o najważniejszych sprawach Polski

Dobiega końca, ogólnonaro­
dowa debata o najistotniej­
szych sprawach Polski i Pola­
ków, która toczy się na przed 
wyborczych spotkaniach społe 
czonstwa z kandydatami na 
posłów do Sejmu i radnych 
do rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego. Przedstawi­
ciele robotników, chłopów’, in­
teligencji, ludzie różnych po­
koleń, zawodów i środowisk 
wyrażają poparcie dla progra 
mu VIII Zjazdu PZPR, który 
stanowi platformę wryborczą 
F JN.

Wyborcy mówią o dotychcza 
sowych osiągnięciach i zasta­
nawiają się pąd sposobami 
realizacji w swoich regionach, 
miastach i wsiach, zadań do­
tyczących dalszego rozwoju 
społeczno-gospodarczego oraz 
dalszego podniesienia warun­
ków pracy i życia ludności. 
Debata ukazuje poczucie oby­
watelskiej odpowiedzialności 
za dzień dzisiejszy i jutro oj­
czyzny. Pod adresem kandyda 
tów formułowane są wnioski i 
zalecenia obywatelskie.

19 bm. w spotkaniach przed 
wyborczych uczestniczyli 
przedstawi ciele najwyższych 
władz partyjnych. Członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania 
spotkał się z aktywem do- 
wódczo-partyjnym garnizonu 
Marynarki Wojennej na He­
lu. Członek Sekretariatu. KC, 
kierownik Wydziału Organiza 
cyjnego KC PZPR — Zdzi­
sław Kurowski spotkał się w 
Kazimierzy Wielkiej (woje­
wództwo kieleckie) z akty­
wem społeczno-politycznym 
miasta i gminy, przodującymi 
roinikami, pr ze d s t a wicie 1 ami 
miejscowych jednostek obsłu­
gi rolnictwa, handlu i usług 
oraz pracownikami cukrowni 
„Lubna”.

Na spotkaniu przedwybor- 
ci; m na Helu przedstawiciele 
kadry zawodowej i maryna­
rzy, aktywiści partyjni i mło­
dzieżowi — mówili o zada­
niach środowiska żołnierskie­
go w realizacji programu wy­
borczego FJN w zakresie u- 
macniania obronności kraju. 
Wskazywano, że ważnym ele 
mentem działalności jest w- 
trzymywanie wielostronnych 
więzi ze społeczeństwem. Do­
brze temu służy współpraca 
jednostek Marynarki Wojen­
nej z licznymi zakładami pra­
cy, instytucjami i szkołami.

Wczoraj z przedstawicielami 
poznańskiej nauki i oświaty 
spotkali się: poseł na Sejm 
PRL mijającej kadencji i 
kandydat na posła w kaden­
cji nadchodzącej — Roman 
Góral — rektor Akademii Me­
dycznej w Poznaniu i kandydat 
ka na posłankę Maria Sołyga — 
nauczycielka z X Liceum Ogól 
nokształcącego w Poznaniu, a 
także kandydaci na radnych 
WRN w Poznaniu Maria Rosz- 
czak, Danuta Paplaczyk, Ewa 
Pawelczyk, Andrzej Obrę- 
bowski i Antoni Jałoszyński.

Uwaga zebranych skupiła 
się głównie wokół spraw zwią 
zanych z realizacją reformy 
systemu edukacji narodowej. 
Wiele zrobiono dotychczas w 
tym zakresie. W Poznaniu, ja­
ko pierwszym mieście w Pol­
sce objęto wszystkich 6-latków 
różnymi formami wychowania 
przedszkolnego. Prawidłowo 
przebiega wdrażanie nowych 
programów nauczania począt­
kowego, szkoły wyposażono w 
dodatkowe pomoce naukowe.

Przed oświatą stoją jednak 
nowe, trudne zadania — dal­
sze rozwijanie funkcji wycho-

Dokończente i „Odgłosy” 
na str. 2
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Stosunki PRL — RFN
19 bm. w Saarbruecken w ra­

mach trwających tu obchodów 
„Tygodnia Polskiego” odbyło się 
semwiaritwn poświęcone roli i zna­
czeniu procesu normalizacji wza­
jemnych stosunków PRL — RFN 
dla pokojowego rozwoju Europy. 
W seminarium udział wzięli pol­
scy dziennikarze i publicyści, na­
ukowcy, działacze związkowi i oś­
wiatowi wchodzący w skład na­
szej delegacji oraz aktywiści miej­
scowej organizacji Towarzystwa 
Niem i eoko-Pętek je go. W spot k a - 
nim uczestniczył także sekretarz 
frakcji.

Kłopoty rządu belgijskiego

W bieżącym tygodniu, polityka 
i dalsza egzystencja belgijskiego 
rządu premiera W. Martensa, zo­
staną poddane nowej, decydującej 
próbie. W środę senatorzy i de­
putowani podjęli bowiem debatę 
nad reformą państwa belgijskiego 
rmaar nad programem nowego u- 
sta^rndawstwa obejmującego po- 
swartęcia gospodarcze, zmierzające 

do deficytu budżetowego i obrony 
pozycji franka belgijskiego.

H. Mieś u E. Honeckera
K. Honecker przyjął 19 bm. prze 

wodniczącego Niemieckiej Partii 
Komunistycznej H. Mięsa. Obaj 
przywódcy podkreślili wielką od­
powiedzialność komunisfów w 
walce z niebezpieczeństwem woj­
ny atomowej, przeciwko zama­
chom imperializmu na wolność 
narodów.

Broń z USA dla Chin
Środowa prasa waszyngtońska, 

powołując się na źródła Denarta- 
mentu Stanu, podała, że admini­
stracja J. Cartera podjęła decyzje 
w sprawie rozszerzenia asorty­
mentu wojskowego sprzętu, który 
Stany Zjednoczone gotowe są do­
starczyć Chinom.

Delegacja PPK w Libanie
W Bejrucie odbyło się spotka­

nie delegacji Portugalskiej Partii 
Komunistycznej z członkami Cen 
trafnej Rady Politycznej Narodo­

wo-Patriotycznych Sił Libanu. Te 
matem rozmowy były problemy 
sytuacji politycznej w Libanie i 
w świecie arabskim. Przewodni­
czący delegacji PPK, sekretarz 
generalny partii A. Cunhal, po­
twierdził solidarność komunistów 
portugalskich z walką narodów 
arabskich o wolność i niepodleg­
łość.

Plenarne obrady KC FPK

W środę w Ivry pod Paryżem 
rozpoczęło się plenum KC Fran­
cuskiej Partii komunistycznej. 
Referat o sytuacji gospodarczej i 
społecznej oraz o zadaniach par­
tii wygłosiła członek Biura Poli­
tycznego KC FPK, M. Bertrand. 
Obrady będą trwały dwa dni.

RPA nadal agresywna

Ambasada Ludowej Repubkki 
Angoli w Paryżu opublikowała we 
wtorek oświadczenie, w którym 
informuje o kontynuowaniu przez 
rasistowskie władze RPA opera­
ch wojennych przeciwko An^ołi.

W tym roku 28 000 rzutników

Rozbudowuje się poznańska
Fabryka Pomocy Naukowych

Fabryka Pomocy Nauko­
wych im. Janusza Korczaka 
w Poznaniu specjalizuje się w 
produkcji audiowizualnych 
środków nauczania dla szkol­
nictwa. W tym roku wypro­
dukuje ona 28 090 wielofunk­
cyjnych rzutników ,,Lech-3”. 
czyli o 5 500 więcej, niż w ro 
ku ubiegłym. Ponadto dostar­
czy odbiorcom m. in 1 500 ze 
stawów do ćwiczeń z mikro­
falami.

Prawie 70 procent produk­
cji fabryka eksportuje do kil­
kunastu krajów. Ostatnio licz 
ba odbiorców zagranicznych 
powiększyła się o importera z 
Argentyny.

Możliwości eksportowe oraz 
potrzeby krąju ppaekr-aeaaśą 

zdolności produkcyjne poznań 
skiej fabryki. Podjęto więc de 
cyzję o jej rozbudowie, która 
rozpoczęła się w roku ubie­
głym. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 wznosi w Po 
znaniu przy ul. Międzychodz- 
kiej 6-kondygnacyjny budy­
nek, w którym będą się mie­
ściły hale produkcyjne oraz 
pomieszczenia socjalne dla za 
logi. Po zakończeniu inwesty­
cji, co jest przewidziane na 
drugą połowę przyszłego ro­
ku, produkcja rzutników 
zwiększy się o 15 000 sztuk 
rocznie. Ponadto fabryka bę­
dzie wytwarzała również inne 
pomoce audiowizualne, na któ 
re zapotrzebowanie wciąż roś- 
aie. (gra)

Chrobry Głogów

Legia 0:4
Bramki dla Legii zdobyli*—* 

Adamczyk w 13 i 15 rńte. 
oraz Baran w 50 min. i Kw- 
sto w 70 min. Żółtą kartkę 
otrzymał Janas (Leg>ia). Wi­
dzów 15 tys.

Sprawozdanie z mecz® LWF 
— Lech m 4
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Odziś kończy się kampa­

nia poprzedzająca wy 
bory do Sejmu i wojcwódz 
kich rad narodowych. Był 
to okres szczególnego oży­
wienia politycznego w kra 
ju, powszechnej dyskusji 
nad dniem dzisiejszym i ju 
trem Polski. Prowadzonej 
tuż po VIII Zjeździe PZPR, 
którego uchwały ' stały się 
platformą wyborczą Fron­
tu Jedności Narodu. A więc 
programem każdego z nas.

Ten fakt jest właśnie 
najdonioślejszy. Wszystko 
co ten program zawiera w 
płaszczyźnie gospodarczej' 
połecznej, politycznej, kac 

dego Polaka dotyczy. Lecz 
przecież nie jesteśmy tyl­
ko jego podmiotem. Jest 
on stworzony dla nas i rea­
lizowany musi być przez 
nas. Pracą każdego, prze 
de wszystkim — rzetelną i 
sumienną, zaangażowaną i 
twórczą. Taka właśnie pra 
ca jest fundamentem wszy 
sikiego. Ale przecież nie 
tylko ona.

Realizacja programu wy 
borczego wymaga od każ­
dego obywatela również 
bezkompromisowości w 
zwalczaniu zla — kumoter 
stwa, protekcjonizmu, lek­
ceważenia obowiązków, nie 
gospodarności, karierowi- 
czostwa, ciągnięcia oso­
bistych zysków z zajmowa 
nego stanowiska. Są to 
zjawiska niezioykle szko­
dliwe i gospodarczo i spo­
łecznie, zaś to w jakim 
stopniu zechcemy i potrafi 
my je eliminować decydo­
wać będzie w dużej mie­
rze o powodzeniu przy rea 
lizacji naszych wspólnych 
zamierzeń.

Dlatego spotykając się w 
czasie kampanii wybor­
czych z kandydatami na po 
słów do Sejmu i radnych 
W RN mówiliśmy zarówno 
o pracy tych organów 
w przyszłej kadencji, o u- 
doskonaleniu ich działal­
ności jak i o tym jaką ro­
le może i powinien odgry 
wać w tym procesie każdy 
obywatel, jak może i po­
winien włączać się w urze 
czywistnianie ich zadań. 
Mówiąc o tym co zrobić 
trzeba — wszystko jedno 
czy dotyczyły nasze uwagi 
jednego osiedla, wsi, woje 
wództwa czy całego, kreju, 
budownictwa mieszkanio­
wego czy wychowywania 
młodego pokolenia, unowo­
cześniania przemysłu czy 
podnoszenia produkcji rol­
nej, spraw małych i co­
dziennych czy tych wiel­
kich — niejako braliśmy na 
iebie obowiązek współ­

uczestniczenia osiąganiu 
wskazywanych celów.

I o tym przede wszyst­
kim powinniśmy pamiętać 
gdy 23 marca pójdziemy do 
urn wyborczych.

SF

Warszawskie obrady komitetów narodowych współpracy z UNICEF

Kraje socjalistyczne dbają o wychowanie
i przyszłość młodych pokoleń

19 bm. rozpoczęło się w War 
szawie dwudniowe posiedzenie 
konsultacyjne komitetów naro 
dowych współpracy z UNICEF 
(Fundusz Narodów Zjednoczo­
nych Pomocy Dzieciom) z Buł 
garii, CSRS. Kuby. Mongolii. 
NRD, Polski. Węgier. Wietna 
mu i ZSRR. Celem tego spot­
kania jest przedyskutowanie 
roli UNICEF po Międzynarodo 
wym Roku Dziecka.

Nowe zadania UNICEF zo­
stały przedstawione na tle 33- 
letriiej działalności organizacji, 
która powołana została w celu 
ratowania zdrowia i życia dzie 
ci’ wynędzniałych, schorowa­
nych, kalekich, wygłodzonych

na skutek potwornych warun 
ków, jakie przyniosła II woj­
na światowa. Od ponad 20 lat 
UNICEF kieruje się zasadą, 
że należy nie tylko leczyć i 
dbać o życie dziecka, ale tak­
że przygotowywać je aby było 
pełnoprawnym członkiem swe 
go społeczeństwa.

V7 krajach socjalistycznych 
ochrona dziecka stanowi prze 
dmiot szczególnej troski Opie 
kuńcza rola państwa nad dzie 
okiem znajduje wyraz nie tyl 
ko w założeniach ustrojowych 
ale też w konkretnych posta­
nowieniach i decyzjach. Poli­
tyka ta wytyczana przez par­
tie marksistowsko - leninows

kie, urzeczywistnią się we 
wszechstronnej ochronie rodź, 
ny, poprzez ochronę małżeń­
stwa, macierzyństwa oraz tre 
skę o wychowanie młodego pc 
kolenia. Socjalistyczny model 
opiekuńczej roli nad matką 
dzieckiem jest przykładem wir 
ściwego zrozumienia szeroko 
rozumianych potrzeb wycho­
wawczych opiekuńczych dzie 
ci.

Jak wykazał Międzynarodo­
wy Rok Dziecka — kraje so­
cjalistyczne dały przykład wła 
ściwego zrozumienia potrzeb 
dzieci i coraz lepszego rozwią 
zy wania problemów związa­
nych z kształtowaniem młode 
go pokolenia. (PAP)

Kolejny medal „Głosu“ 
dla Zespól u Elektrociepłowni Poznań

Nikaragua umacnia ! 
współpracę i ZSRR 
W środę kontynuowane były 

w Moskwie rozmowy między 
delegacjami Związku Radziec­
kiego i Republiki Nikaragui. 
Strony przedyskutowały nie­
które aktualne problemy mię­
dzynarodowe, sprawę dalszego 
rozwoju stosunków radziec­
ko—nikaraguańskich i kontak­
tów między KPZR i Frontem 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino (FSLN).

Po zakończeniu rozmów, pod 
pisano dokumenty radziecko— 
nikaraguańskie. (PAP)

Dymisja rzqdu
włoskiego

Premier Włoch, Francesco 
Cossiga wygłosił 19 bm. kolej 
no w dwu izbach parlamentu 
przemówienie, w którym przed 
stawił sprawozdanie z pracy 
swego rządu.

Premier Cossiga wyraził 
przekonanie, że w obecnej tru 
d<nej sytuacji Włoch koniecz­
ne jest zapewnienie ciągłości 
pracy rządu i parlamentu.

W godzinach popołudnio­
wych zabrali głos przewodni­
czący wszystkich grup parla­
mentarnych w Izbie Deputo­
wanych. Wszystkie partie re­
prezentowane w parlamencie 
— poza chadecją, socjaldemo­
kratami i liberałami, a więc 
członkami obecnej koalicji 
rządowej — krytycznie oceni­
ły działalność gabinetu, dema 
gając się, albo wprost, albo 
pośrednio, jego dymisji.

Tego dnia w późnych godzi­
nach wieczornych premier 
Włoch, Francesco Cossiga przy 
był do pałacu prezydenta Aleś 
sandro Pertiniego i formalnie 
złożył na jego rece dymisję 
swego gabinetu. (PAP)

W Cechu Stolarzy Swarzędzkich

Nie tylko działalność produkcyjna
. Cech Stolarzy Swarzędzkich 

jako samodzielna organizacja 
samorządowa istnieje od roku 
1920. W okresie międzywojen­
nym rozwijał ożywioną dzia­
łalność, m. in. w roku 1934 zor 
ganizował pierwsze targi me­
blarskie, w 1936 wybudował 
pawilon meblowy, a w 1937 
została założona istniejącą do 
dzisiaj Spółdzielnia Stolarzy 
„Jedność”. Po zakończeniu 
działań wojennych w roku 
1945 reaktywowano działal­
ność cechową.

działalność społeczną na rzecz 
miasta oraz kulturalną.

W pawilonie rzemiosła w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
sesja jubileuszowa, w której 
uczestniczyli przedstawiciele 
wiedz miasta oraz Izby Rze­
mieślniczej w Poznaniu. Za­
służonymi rzemieślnikom wrę­
czono odznaki honorowe Za 
Zasługi dla Cechu Stolarzy w 
Swarzędzu oraz medale i dy-

Publikacja „Książki i Wiedzy"
Dokończenie ze str. 1 

wyższe forum partyjne, doty­
czących zadań partii w dalszym 
rozwoju socjalistycznej Polski, 
a także walki o zachowanie po 
koju, o przerwanie wyścigu 
zbrojeń i kontynuację polityki 
odprężenia. W książce zawarty 
jest również przyjęty na VIII 
Zjeździe PZPR apel o powszech 
ne poparcie uchwał Zjazdu ja 
ko podstawy platformy FJN w 
wyborach do Sejmu PRL i wo­
jewódzkich rad narodowych.

Pod tytułem „Idziemy współ 
ną drogą umacniania siły i bez 
pieczeństwa Ojczyzny, pomna­
żania jej zasobów materialnych 
i wartości duchowych” za­
mieszczone jest przemówienie 
Edwarda Gierka wygłoszone na 
zakończenie VIII Zjazdu PŻPR

Książka zawiera także skład 
nowych władz partyjnych, ora ■ 
listę delegatów, którzy zabrał 
głos w dyskusji w zespołach 
problemowych. (PAP)

Kolejni uczestnicy kampanii 
„Głosu Wielkopolskiego” pod 
hasłem „OSZCZĘDNI ŻYJĄ 
LEPIEJ” meldują o wykona­
niu zobowiązań zgłoszonych w 
roku ubiegłym. Niektórzy zrea

Medal „Oszczędni żyją lepiej” z 
rąk zastępcy redaktora naczelne­
go „Głosu” — Kazimierza Marcin 
lowskiego, odbierają — dyrektor 
Zespołu Elektrociepłowni Poznań 
— Władysław Daktera i główny 

inżynier — Roman Linette.
Fot — R Królak

Przed wyborami do Bundestagu

Porozumienie czterech głównych partii
Cztery główne zachodnioniemiec- 

kic partie polityczne: CDU, CSU, 
SPD i FDP podpisały w środę 
porozumienie, w którym zobowią­
zują się do przestrzegania pew­
nych reguł gry wyborczej w te­
gorocznej kampanii przed paź­
dziernikowymi wyborami do Bun 
destagu. Porozumienie — pierw- 
wsze od 1969 roku — przewiduje 
powołanie specjalnej komisji roz 
jemczej, której zadaniem bodzie 
rozpatrywanie ewentualnych skarg, 
związanych z naruszeniem przyję 
tych postanowień.

W ramach porozumienia główne 
partie polityczne zobowiązują się 
do unikania wzajemnych oskar­
żeń, pomówień, personalnych wy 
padów i oszczerstw, do rezygnacji

z akcji zmierzających do narusz 
nia porządku zebrań i spotkań 
przedwyborczych, do zaniechania 
płatnej kampanii reklamowej w 
środkach masowego przekazu itp

Porozumienie zmierza do ogra­
niczenia kosztów kampanii wybór 
czej głównych partii politycznych 
do 93 milionów marek, z których 
45 min przypadnie CDU/CSU, zaś 
48 min SPD i FDP. Jest tc o 
50 milionów mniej, aniżeli wynio 
sły koszty kampanii czterech nar 
tii, w ubiegłorocznych wyborach 

do parlamentu zachodnioniemiec- 
kiego.

Próby ograniczenia kasztów 
kampanii wyborczych wiążą się 
z poważnymi kłopotami finanso­
wymi wszystkich partii politycz­
nych. (PAP)

lizowali swoje deklaracje z nad 
wyżką. Należą do nich pracow 
nicy Zespołu Elektrociepłowni 
Poznań, podległego Zakładom 
Energetycznym Okręgu Za­
chodniego, którzy zobowiązali 
ię zmniejszyć w grudniu zuży 

cie własne energii elektrycznej 
(» 460 megawatogodzin.

Poprzez różnorodne działania 
organizacyjne i techniczne, ma 
jące na celu odpowiedni roz­
dział obciążeń między elektro­
ciepłowniami — zaoszczędzono

500 megawatogodzin energii e- 
lektrycznej. Jest to tyle, ile w 
czasie dwóch godzin zużywa 
półmilionowe miasto.

Załoga Zespołu Elektrociep­
łowni również w tym roku po­
dejmuje wiele przedsięwzięć 
dla zmniejszenia zużycia pali­
wa na jednostkę energii elek­
trycznej oraz cieplnej. Złożą 
się na to m. in. udoskonalanie 
techniki remontów, właściwa 
eksploatacja urządzeń, szkole­
nia pracowników. Po rozezna­
niu sytuacji w całym okresie 
grzewczym bieżącego roku — 
Zespół Elektrociepłowni zgłosi 
kolejne zobowiązanie do naszej 
kampanii.

Za dotychczasowe działania 
dla realizacji idei „Oszczędni ży 
ją lepiej” — Zespół Elektrociep 
łowni otrzymał wczoraj medal 
„Głosu”, który przyznajemy wy 
różniającym się uczestnikom 
naszej akcji, (gra)

Obywatelska dyskusja 

o najważniejszych sprawach Polski
Plenarne

obrady KC WSPR
19 bm. w Budapeszcie od­

było się wspólne plenum Ko­
mitetu Centralnego i Central­
nej Komisji Kontroli Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej. Uczestnicy plenum 
wysłuchali m. in. informacji I 
sekretarza KC WSPR Janosa 
Kadara o politycznych i orga­
nizacyjnych przygotowaniach 
do XII Zjazdu partii.

Organy kierownicze partu 
stwierdziły, że przygotowania 
do rozpoczynającego się w po- 
riedziałek, 24 bm. Zjazdu 
WSPR zostały przeprowadzo­
ne zgodnie ze statutem partii

PAP

Rozmowy genewskie
Od 11 lutego do 19 marca od 

była się w Genewie kolejna 
runda rozmów między ZSRR i 
USA zmierzających do przygo 
towania dla Komitetu Rozbro 
jeniowego uzgodnionej wspól- 
nej propozycji1 w sprawię po­
wszechnego, całkowitego i pod 
legającego kontroli zakazu bro 
ni chemicznej oraz zniszczenia 
zgromadzonych zasobów takiej 
broni. Dokonano dalszej wy­
miany poglądów na temat waż 
nych zagadnień dotyczących 
zakazu broni chemicznej.

Rozmowy będą kontynuo­
wane w okresie, który uzgod­
niony zostanie w późniejszym 
terminie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

wawczo-opiekuńczych przez 
szkoły, poprawa bazy materiał 
nej a w szczególności budowa 
obiektów szkolnych w nowych 
dzielnicach miasta.

Dyskusja, w której głos za­
bierało wielu zebranych doty­
czyła przede wszystkim poprą 
wy warunków pracy i naucza­
nia w szkołach, podnoszenia 
zawodowych kwalifikacji przez 
nauczycieli.

W czasie spotkania zapozna­
no się także z osiągnięciami i 
przyszłymi zadaniami poznań­
skich uczelni i ośrodków na­
ukowych. Środowisko to sta­
nowi ogromny potencjał nau­
kowo - badawczy. Konieczna 
jest jego dalsza aktywizacja w 
celu zacieśniania związku na-/

uki z praktyką, wykorzysty­
wania osiągnięć badawczych 
dla potrzeb gospodarki, dal­
szej integracji środowiska na­
ukowego. Nie wszystkie spra­
wy o których mówiono pod­
czas spotkania można załat­
wić natychmiast, wiele z nich 
będzie realizowanych w ciągu 
nowej kadencji Sejmu i Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Wszystkie świadczą o potrze­
bie dalszej, wzmożonej pracy 
dla rozwoju miast* i regionu.

Wczoraj także odbyły się m. 
in. spotkania przedwyborcze 
kandydatów na posłów i rad­
nych z pracownikami kultury 
z dzielnicy Poznań-Stare Mia­
sto, z pracownikami budow­
nictwa oraz mieszkańcami 
gmin Swarzędz i Kostrzyn.

(jot?)

Dzisiaj w największym o- 
środku meblarstwa w Polsce, 
310 warsztatów produkuje me 
ble dla odbiciców z całego 
kraju oraz świadczy usługi 
dla ludności. Swarzędz stał 
się również ośrodkiem stolar­
stwa artystycznego, którego 
animacją zajmuje się właśnie 
Cech. Ponadto prowadzi on

Otwarto również 26 wysta­
wę prac uczniowskich (u swa- 
rzędzfkich mistrzów kształci się 
185).

Swarzędzcy stolarze ufundo 
wali 6 książeczek mieszkanio­
wych dla wychowanków Pań­
stwowego Domu Dziecka w 
Kobylnicy. Wręczył je wczo­
raj dzieciom starszy Cechu — 
Jerzy Drynkowski. (gra)

„GŁOS 
Adres
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Wiesław
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Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz,

Dzisiaj o 12.10 
początek wiosny
Tegoroczna astronomiczna 

wiosna rozpocznie się 20 mar 
ca dokładnie o godz. 12.10, 
kiedy Słońce wejdzie w znak 
Barana. Ten wcześniejszy po 
czątek spowodowany jest ro­
kiem przestępnym. Doszedł w 
tym roku dodatkowy dzień 29 
lutego. (PAP)

„Mały Lotek14
LOSOWANIE I
9, 10, 16, 23, 27
LOSOWANIE II 
4, 11, 14, 18, 22 

Końcówka band. 6856

Express-Lotek
9, 11, 24, 26, 39

I Wybuch kotła oleju opałowego
spowodował śmierć trzech osób
19 bm. w Przedsiębiorstwie 

Transportowo - Sprzętowym 
Budownictwa „Transbud-Kiel- 
ce”, oddział w Tarnobrzegu, 
wydarzył się tragiczny w =kut 
kach wypadek. Z nieustalo­
nych dotychczas przyczyn w 
miejscowym warsztacie wul­
kanizacyjnym nastąpił wy­
buch kotła oleju opałowego. 
W tym czasie w pomieszcze­
niach maj dowal a się grupa 
uczniów Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej odbywająca zaję­
cia praktyczne. Śmierć na 
miejscu ponieśli — Stanisław 
Sobczyk — instruktor zawodu 
oraz Zbigniew Szymonik. W 
drodze do szpitala zmarł —

Ryszard Dyląg. Ponadto popa­
rzeniu uległo 5 innych ucz­
niów.

Na miejsce wypadku przy­
byli przedstawiciele władz wo­
jewódzkich. Rodzinom ofiar 
udziela się daleko idącej po­
mocy. Wszystkich rannych oto 
czono troskliwą opieką Jak 
poinformował dyrektor Szpi­
tala Wojewódzkiego w Tarno­
brzegu — Andrzej Brodkie- 
wicz — stan zdrowia 2 osób 
jest bardzo ciężki z uwagi na 
rozległe i znaczne oparzenia.

Prokuratura Rejonowa w 
Tarnobrzegu podjęła w tej 
sprawie postępowanie śledcze.

PAP
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Pownańskie Biuro Prognoz In­
si.. Lutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsee: zachmurzenie mak 
i umiarkowane, przejściowo duże.

i POGODA

Tempera<tura minimalna od mi­
nus 4 do minus 6 stopni, mak- . 
symalna od 0 stopni do minus 
2 stopni Wiatry umiarkowa­
ne. i dość silne, wschodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano n stepujące temperatury; 
w Poznaniu minus 2 stopnie, w 
Kalisza minus 3 stopnie, w Ko­
ninie minns 3 stopnie, w Kesonie 
minus 3 stopnie, w Pilc minus 3 
stopnie; ciśnienie 1010 hPa ezvli 
7*8,2 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

Ą 2 K A — RUC H”: POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerato: wpłaty przyjmują oddziały RS W 

„Prasa—Książka—Ruch” oraz urzędy oocztowe l dorę­
czyciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
rva) poprzedzającego okres prenumeraty; no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
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Demokracja socjalistyczna:
jedność praw i obowiązków

Rozwój demokracji socjalistycznej uznany został przez VIII Zjazd PZPR za obiektywną koniecz­
ność, wynikającą z dalszego rozwoju gospodarczego, społecznego i kulturalnego. Tym samym 
stał się integralną częścią strategii partii w latach osiemdziesiątych, a zarazem warunkiem 

wykorzystania olbrzymiego potencjału technicznego, gospodarczego, intelektualnego, którym Pol­
ska obecnie dysponuje.

Jednq z najważniejszych instytucji demokratycznych, wyrażających wolę narodu, sq organa przed­
stawicielskie — Sejm i rady narodowe. Na kilka dni przed wyborami mandotariuszy do Najwyższej 
Izby i wojewódzkich rad — redakcja ,,Głosu Wielkopolskiego” zorganizowała dyskusję w stałym 
cyklu „Forum". Tematem były doświadczenia, przemyślenia i wnioski ludzi, którzy pełnili odpowie­
dzialne funkcje przedstawicielskie w minionej kadencji oraz kandydują ponownie na listach wybor­
czych Frontu Jedności Narodu, na które głosować będziemy w niedzielę 23 marca.

W spotkaniu udział wzięli: prof. dr hab. Roman Góral, rektor Akademii Medycznej w Poznaniu, po­
nowny kandydat do Sejmu PRL; Walenty Kołodziejczyk, prezes Wojewódzkiego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego w Poznaniu, po raz trzeci kandydujący na posła; Eleonora Koralew­
ska, robotnica w Poznańskim Przedsiębiorstwie Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
oraz Aleksander Wyrozębski, brygadzista w Zakładach Przemysłu Metalowego ,,'H. Cegielski" — 
oboje kandydujący ponownie do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu. Z ramienia redakcji 
dyskusję prowadził oraz opracował zastępca red aktora naczelnego — Kazimierz Marcinkowski.

„GŁOS": — Kikt nie zaprzeczy, iż społeczeń­
stwo nasze stosunkov/o mato wie o pracy orga­
nów przedstawicielskich. W każdym razie jest to 
wiedza dość powierzchowna, zwłaszcza o pracy 
Sejmu, który wydaje się być gdzieś „daleko i wy­
soko..."

R. GÓRAL: — To prawda. Mnie.się zresztą 
też kiedyś wydawało, że rola Sejmu polega na 
uroczystych zebraniach w pięknej sali i na 
akceptowaniu gotowych projektów ustaw, ocen 
i tak dalej. ,

E. KORALEWSKA: — Wynika to chyba, rów­
nież z widzenia Sejmu okiem kamery telewi­
zyjnej, która taki właśnie Sejm przedstawia — 
jak powiedział jeden z posłów — z lasem unie­
sionych rąk.

Posłowanie aktywne
R. GÓRAL: — Tymczasem to, co oglądamy 

w telewizji, jest niejako częścią uroczystościo­
wą. finalizującą sprawy już uzgodnione, które 
jednak ,.po drodzę” były' przedmiotem licz­
nych, krytycznych, często kontrowersyjnych i 
śmiałych dyskusji. Odbywają się one w klu­
bach poselskich, w komisjach i podkomisjach 
sejmowych, w zespołach problemowych. W 
minionej kadencji nie było chyba projektu 
ustawy, który nie byłby poprawiany, przy 
czym tych poprawek bywało i po kilkadziesiąt. 
Ta część pracy najwyższego organu władzy 
państwowej była jednak do tej pory mało wi­
doczna, a tym'samym w społecznej świado­
mości niedoceniana.

W. KOŁODZIEJCZYK: — Chociaż trzeba 
przyznać, że w informowaniu o pracy nasze­
go parlamentu nastąpiły widoczne zmiany. 
Coraz częściej po posiedzeniach Sejmu i ko­
misji sejmowych prasa, radio i'telewizja roz­
mawiają z przedstawicielami komisji, posła­
mi, którzy brali szczególnie czynny udział w 
opracowaniu danego problemu. Tego rodzaju 
spotkania na pewno przyczyniają się do bliż­
szego poznania pracy posła w Sejmie. Jest 
jednak jeszcze luka w relacjonowaniu pracy 
posła w jego środowisku. Przecież każdy z 
posłów reprezentuje społeczność swojego okrę­
gu. a ta oprócz problemów wspólnych dla ca­
łego kraju ma swoje odrębne, wynikające ze 
specyfiki i warunków regionu. Powinnością 
posła jest zatem poznawanie tych problemów 
a także przenoszenie ich na płaszczyznę posel­
skiej działalności.

R. GÓRAL: — Jest to bardzo istotne rów­
nież dlatego, iż poselskie dyskusje w Sejmie, 
nawet kuluarowe, są dla kierownictwa partii 
i państwa ogromnym źródłem informacji o fa­
ktycznym stanie rzeczy. Jest to też rodzaj pre­
sji wywieranej przez opinię reprezentantów 
narodu i z pewnością wiele decyzji najwyższe­
go kierownictwa kraju wynika, przynajmniej 
częściowo, stąd właśnie.

W. KOŁODZIEJCZYK: — Z drugiej strony 
poseł poprzez udział w najwyższym forum 
ustawodawczym, w pracach komisji — jak ja 
na przykład dotychczas w Komisji Handlu Za­
granicznego — ma możliwość uzyskiwania po­
głębionych informacji i zarazem obowiązek 
przekazywania ich swoim wyborcom. Jeśli zaś 
chodzi o przekazywanie informacji „w górę”, 
o czym mówił poseł Roman Góral, to chcę 
podkreślić, iż wiele spraw w sposób coraz bar­
dziej skuteczny rozpatrywanych jest już w 
wojewódzkich zespołach poselskich, które mo­
gą dokonać najbardziej obiektywnej oceny 
wniosków wysuwanych przez wyborców. Poza 
tvm fakt, iż w Sejmie znajdują się reprezen­
tanci różnych dziedzin życia gospodarczego, 
przyczynia się do zobiektywizowanego pogna­
nia potrzeb kraju.

„GŁOS": — Z tego, co do tej pory zostało po­
wiedziane wynika, iż rola organów przedstawi­
cielskich — Sejmu i rad narodowych — stale roś­
nie. W społecznym odczuciu jednak, a chyba tak­
że tu obecnych, nie jest to jeszcze proces zakon 
czony.

R. GÓRAL: — Tego nikt nie twierdzi. Rola 
organów ludowładztwa na pewno może być 
jeszcze większa. Są po temu warunki w posta­
ci instytucjonalnych form demokracji socja­
listycznej. Jest też jednak jeszcze pewna nie­
śmiałość ze strony posłów, rodzaj skrępowa­
nia czy nawet obawy o ,,narażenie się”.

A. WYROZĘBSKI: — To samo widać u rad­
nych, zwłaszcza tych, którzy pełnią swój man­
dat po raz pierwszy.

Śmielej korzystać z uprawnień
R. GÓRAL: — Jest jednak tego skrępowa­

nia coraz mniej. Dzieje się tak między innymi 
dlatego, że kierownictwo partii, Edward Gie­
rek osobiście, w czasie spotkań z posłami usil­
nie zachęca, by śmielej korzystali ze swoich 
uprawień, by więcej wymagali od kierownictw 
resortów. Wyniki tego już są — niejeden mi­
nister na posiedzeniu komisji sejmowej musiał 
się mocno tłumaczyć.

W. KOŁODZIEJCZYK: — Sprzyja temu 
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również forma interpelacji poselskich, coraz 
szerzej wykorzystywana. Fakt, iż przedsta­
wiciel kierownictwa resortu odpowiedzi na 
interpelację udziela ustnie, na posiedzeniu Sej­
mu — nie pozwala na przysłowiowe wykręce­
nie się sianem, zmusza resort do rzetelnego 
naświetlenia problemu.

A. WYROZĘBSKI: — Podobnie jest na po­
siedzeniach Komisji Zaopatrzenia Ludności i 
Usług WRN. Dyrektorzy niektórych przedsię­
biorstw handlowych muszą się zdrowo „na- 
gimnastykować”, by odpowiedzieć zadowala­
jąco na pytania radnych. Przecież wyborcy, 
którzy obdarzyli nas zaufaniem, też nas łatwo 
nie rozgrzeszą, też nąusimy się tłumaczyć, dla­
czego nic udało się załatwić tego czy tamtego.

„GŁOS": — Włośnie, poseł czy radny znajduje 
się pod naciskiem potrzeb i postulatów zgłasza­
nych przez swoich wyborców. Jok odróżnić w tej 
masie sprawy rzeczywiście ważne, o społecznym 
znaczeniu — od prób „załatwienia" sobie własne­
go interesu?

W. KOŁODZIEJCZYK: — Obowiązuje nas 
duża rozwaga, gdyż łączyć musimy sprawy 
jednostki ze sprawami państwa. To wymaga 
dużej odpowiedzialności i nie zawsze należy 
do spraw łatwych.

R. GÓRAL: — Nasz kontakit z wyborcami 
nie ogranicza się do form instytucjonalnych, 
takich jak na przykład spotkania w zakładach 
pracy czy dyżury poselskie, ogłaszane w pra­
sie. Każdy z nas żyje przecież w konkretnym 
środowisku i ludzie z tego środowiska przy­
chodzą do nas z różnymi sprawami, także proś­
bami o interwencję.

E. KORALEWSKA: — Do mnie jako radnej 
ludzie zwracają się przede wszystkim w spra­
wach dotyczących funkcjonowania handlu i 
usług.

R. GÓRAL: — Zdecydowana większość, ja­
kieś dziewięćdziesiąt procent spraw na każ­
dym moim dyżurze poselskim to są mterwen- 
cje mieszkaniowe.

„GŁOS": — Czy są to interwencje ludzi skrzyw­
dzonych w samym trybie załatwiania spraw mie­
szkaniowych czy też jeszcze jedna próba skróce­
nia drogi do mieszkania, niejako ponad głowami 
oczekujących w kolejce po klucze?

R. GÓRAL: — Raczej to drugie. Chociaż cza­
sami są to ludzie, którzy naprawdę powinni do­
stać mieszkanie jak najprędzej. Ale jeśli licz­
ba takich przypadków jest większa niż liczba 
mieszkań do podziału? Z pustego i Salomon 
nie naleje.

W. KOŁODZIEJCZYK: — W moim okręgu 
szamotulskim wachlarz spraw jest szerszy. 
Dużo spraw dotyczy rolnictwa, jego potrzeb. 
Jest to rolnictwo prężne, dokonują się w nim 
zmiany w technologii produkcji. To rodzi okre­
ślone potrzeby, zgłaszane na spotkaniach po­
selskich. Sporo postulatów nadchodzi również 
z miasteczek; dotyczą one głównie gospodarki 
komunalnej, zaopatrzenia w wodę i innych 
spraw.

E. KORALEWSKA: — Kiedy ludzie usły­
szeli, że jestem w Komisji Zaopatrzenia Lud­
ności i Usług WRN, to wiadomo z czym mogli 
do mnie przychodzić. Tym bardziej, że w na­
szym zakładzie pracują przede wszystkim ko­
biety. Uważają więc, że z radną kobietą łatwiej 
się dogadają.. I tak na pewno jest. Tylko że 
czasem zwracają się ze sprawami, na które nie 
mam bezpośredniego wpływu. Nie dowuozą 
na przykład do jakiegoś sklepu mleka i już 
słyszę pod swoim adresem: co jest z tym mle­
kiem!

Z czym do posła i radnego
T. WYROZĘBSKI: — Przy Komitecie Za­

kładowym PZPR w HCP mamy zespół rad­
nych. Są sprawy, które się regularnie powta­
rzają. Na przykład komunikacja masowa. Pra­
cownik, który się spóźnił do pracy powinien 
być ukarany dyscyplinarnie, ale jeśli tramwaj 
„wypadł” z kursu, autobus pojechał inną tra­
są, pociąg nie przyjechał nazczas? Przychodzą 
też ludzie w sprawie żłobków, przedszkoli, na­
wet podziałów majątkowych. Są to sprawy 
absorbujące, ciągnące się czasem latami, do­
brze, jeśli z pomyślnym zakończeniem.

„GŁOS" — Na ile sprawy, które do was trafia­
ją, są wynikiem nieprawidłowej pracy powoła­
nych do ich załatwiania urzędów i instytucji. Moż­
na przecież założyć, że przy sprawnej administra­
cji nie powinno ich być wiele.

R. GÓRAL: — Nie mówię tego po to, by się 
przypodobać u<nzędom, ale naprawdę widzę 
stopniową poprawę kultury ich pracy, chociaż 
zdarzają się również przypadki niewłaściwego 
stosunku do petenta czy nawet niesprawiedli­
wości. W sumie jest lepiej niż dziesięć-piętna- 
ście lat temu.

E. KORALEWSKA: — Trzeba też pamiętać 
n tym, iż Iud‘zie uważają swoją sprawą za za­
łatwioną prawidłowo wówczas, gdy jest za­

łatwiona po ich myśli. A przecież nie zawsze 
jest to możliwe — na przykład gdy chodzi o 
sprawy mieszkaniowe czy zaopatrzeniową.

„GŁOS": — Kiedy jednak coś udaje się zała­
twić, wtedy jest powód do satysfakcji dla pasła 
czy radnego...

R. GÓRAL: — Właśnie sprawy, które udało 
się załatwić, albo w załatwieniu których cho­
ciażby się uczestniczyło, na przykład w dysku­
sji na komisy' sejmowej — osładzają poczu­
cie zawodu tam, gdzie cżujemy wę bezsilni wo- 
trc obiektywnych przeszkód.

W KOŁODZIEJCZYK: — Wśród innych sa­
tysfakcji wynikających z załatwionych spraw, 
dla mnie satysfakcją szczególną była zarów­
no praca przygotowawcza jak i uchwalenie 
historycznej dla wsi ustawy o emeryturach 
dla rolników i ich rodzin.

R. GÓRAL: — Ja również mam swoją sa­
tysfakcję poselską i zawodową. Wiemy, że 
pierwszą przyczyną śmiertelności są obecnie 
choroby układu krążenia. Do tej pory nie było 
w Polsce jednolitego programu" walki z tymi 
schorzeniami, a tym samym struktury organi­
zacyjnej, służącej realizacji tego programu. 
Jedno z posiedzeń sejmowej Komisji Zdrowia 
i Kultury Fizycznej poświęciliśmy temu właś­
nie zagadnieniu. Poprzedzone ono było oczy­
wiście wyjazdami zespołów poselskich w te­
ren. opiniami ekspertów itd. Po bardzo oży­
wionej dyskusji, której fragmenty były trans­
mitowane w telewizji, doszło do opracowania 
w przyspieszonym tempie rządowego progra­
mu waliki z chorobami układu krążenia.

„GŁOS": — Wiemy, że miał pan w tym swój 
osobisty wkład.

R. GÓRAL: — Może bo za dużo powiedziane, 
prawdą jest jednak, że przyjęta została propo­

nowana przeze mnie struktura organizacyjna, 
polegająca na stworzeniu instytutu kardiolo­
gii przy ministerstwie oraz sześciu instytutów 
regionalnych przy akademiach medycznych. 
Instytuty takie zostały już powołane, między 
innymi w Poznaniu. Jest to dopiero stadium 
początkowe organizacji, ale powstało już przy­
gotowanie podobne do tego, z jakim kiedyś 
przystępowaliśmy do zwalczania — z powo­
dzeniem — takich chorób masowych, jak gruź­
lica czy choroby weneryczne.

„GŁOS": — Gdyby ktoś miał jeszcze wątpliwoś­
ci co tło czynnej obecności posłów w pracach Sej­
mu to choćby ten przykład powinien je podwa­
żyć.

R. GÓRAL: — Z inicjatywy komisji czy na­
wet grupy posłów może być uchwalona ustawa 
sejmowa. Tak było w minionej kadencji z usta­
wą o reformie prawa administracyjnego z po­
wołaniem najwyższego trybunału odwoław­
czego i sądów regionalnych, dającą obywate­
lowi szansę odwołania się od niesłusznej de­
cyzji urzędu. Również z inicjatywy poselskiej 
uchwalona została ustawa o ochronie i kształ­
towaniu środowiska. Nad doniosłością obydwu 
ustaw nie ma chyba potrzeby się rozwodzić.

W. KOŁODZIEJCZYK: — Takie działania 
wynikają z faktu, iż satysfakcji, jaką daje 
sprawowanie poselskiego mandatu towarzy­
szy stale świadomość dużej współodpowie­
dzialności za dalszy rozwój województwa i 
kraju.

Uczymy się wszyscy
„GŁOS": — Przytoczone fakty świadczą rów­

nież o tym, iż Sejm, a dotyczy to również rad na­
rodowych, coraz bardziej korzysta ze swoich upra­
wnień. Przy wyraźnej zachęcie ze strony kierow­
nictwa partii — podkreślał to już poseł Roman Gó­
ral — które w zapewnieniu wyższej jakości i efek­
tywności funkcjonowania instytucji demokracji so­
cjalistycznej widzi podstawowy warunek osiągnię­
cia naszych celów, przełamania zjawisk niewia­
ry w skuteczność społecznego działania. Prawdą 
jest również to, iż jest to proces powolny...

A. WYROZĘBSKI: — ...który jednak nabrał 
tempa w minionym dziesięcioleciu.

R. GÓRAL: — Proces ten przebiegałby na 
pewno żywiej, gdyby wciąż znaczna jeszcze 
część ludzi nie rozumiała demokracji socjali­
stycznej jednostronnie, jako zespół praw — za­
pominając, że wymaga ona również spełniania 
obywatelskich powinności i obowiązków.

A. WYROZĘBSKI: — Brak jest bardziej 
gospodarskiego spojrzenia i stosunku do tego, 
eo dzieje się wokół nas. Ludzie zbyt często wy­
czekują aż ktoś za nich coś zrobi. Przychodzą 
czasem do mnie z pretensjami: jesteście w tej 
całej komisji — mówią — czemu tej sprawy 
nie załatwicie. — A byłeś kiedyś na naszym ze­
braniu — pytam. — Przyjdź, porusz sprawę, 
a reszta będzie się dalej rozkręcać.

E. KORALEWSKA: — Nie wystarczy tylko 
obdarzyć mandatem radnego i powiedzieć: te­
raz dla nas rób. Można radnego wesprzeć, 
choćby przez informowanie o niedomagamach 
zauważonych w swoim środowisku. Dotyczy 
to zwłaszcza koleżanek z pracy, ponieważ one, 
mieszkając w różnych miejscach i miejsco­
wościach — widzą znacznie więcej ode mnie.

„GŁOS”: — Nasza dyskusja toczy się tuż przed 
doniosłym aktem wyborczym. Na pewno każdy z 
państwa jest już po własnym rozrachunku swoich 
dokonań w roli posła czy radnego — o niektórych 
z nich była tu mowa — jak również sprecyzował 
już sobie najważniejsze zamierzenia w przypadku 
ponownego wyboru...

R. GÓRAL: — Wówczas chciałbym nadal się 
zajmować, tylko jeszcze śmielej — każdy prze­
cież się uczy — inwestycjami w służbie zdro­
wia, kształceniom kadr i ich prawidłowym roz­
mieszczeniem w kraju, wyposażeniem apara­
turowym, ale siłami przemysłu krajowego, bo 
stać nas na to. Ponieważ byłem równocześnie 
członkiem Komisji Spraw Zagranicznych — 
chciałbym nadal angażować się w dalszy roz­
wój współpracy między pracownikami nauki 
wszystkich krajów świata. Współpraca ta jest 
istotnym elementem walki o pokój.

E. KORALEWSKA: — Moją uwagę poświę­
cać chcę nadal budownictwu towarzyszącemu 
na nowych osiedlach. Ż-cby się nie opóźniało. 
Chodzi o nowe sklepy, żłobki, przedszkola.

R. GÓRAL: — I przychodnie rejonowe.
E. KORALEWSKA: — Oczywiście. Czyli o 

to wszystko, co ułatwda kobiecie pracującej 
życie i co decyduje między innymi o nastroju a 
tym samym wydajności w zakładzie pracy.

A. WYROZĘBSKI: — I żeby te nowe sklepy 
były duże, nowoczesne, by wszystko można by­
ło kupić w jednym miejscu a nie szukać w 
wielu punktach. Czas rodzinny jest tak samo 
drogi jak czas produkcyjny.

W. KOŁODZIEJCZYK: — Działalność gos­
podarcza — jak powszechnie wiadomo — zo­
stała w latach siedemdziesiątych podporząd­
kowana realizacji celów społecznych, co znaj­
duje wyraz w uchwałach VIII Zjazdu PZPR, 
w planach, które są planami społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju. To wszystko wskazu­
je na konieczność uwzględnienia w pracy po­
selskiej przede wszystkim problemów społecz­
nych w szerokim sensie tego słowa — a nie 
zawsze, jak już mówiłem, łatwych, gdyż do­
tyczących takich spraw, jak problem miesz­
kaniowy, zaopatrzenie, komunikacja i cały 
kompleks gospodarki żywnościowej.

„GŁOS": — Jednym z czynników warunkujęt- 
cycn powodzenie w realizacji uchwał Vłll Zjazdu 
PZPR, przyjętych jako program całego narodu 
pod egidą Frontu Jedności Narodu — będzie z 
pewnością dalsze umocnienie organów przedsta­
wicielskich — Sejmu i rad narodowych. Nasza dys­
kusja dowiodła, źe jest to zadanie dla wszystkich 
— zarówno dla mandotariuszy jak i społeczeń­
stwa, Warto to sobie uzmysłowić zwłaszcza teraz, 
niemal w przeddzień aktu wyborczego.

Dziękujemy za udział w dyskusji.
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Powoływanie naczelnych organów państwa
Wybór dokonywany jest zwykłą większością 
głosów, w obecności co najmniej połowy ogól­
nej liczby posłów’. Rada Ministrów odpowiada 
i zdaje sprawę ze swojej działalności przed 
Sejmem, a gdy Sejm nie obraduje — przed 
Radą Państwa.

W skład Rady Ministrów wchodzą: prezes 
Rady Ministrów, wiceprezesi, ministrowie 
oraz przewodniczący określonych w ustawie 
komisji i komitetów sprawujących funkcję 
naczelnych organów administracji państwo­
wej.

Stanowisko członka rządu może być łączo­
ne z piastowaniem przez niego mandatu po­
selskiego. Natomiast nie przewiduje się łą­
czenia stanowiska członka rządu z pracą w 
charakterze członka Rady Państwa.

Sejm rna prawo powoływania i odwoływa­
nia nie tylko całego składu rządu, ale rów­
nież i poszczególnych jej członków. Głosowa­
nie odbywa się w takich przypadkach od­
dzielnie na każdego członka rządu. W prak- 
tvce ustąpienie całego rządu następuje u nas 
po wyborach do Sejmu. Sejm powołuje wte­
dy prezesa Rady Ministrów .i powierza mu 
przedstawienie wniosków co do składu rzą­
du. (PAP)

Nadrzędna rola Sejmu, w całokształcie or­
ganów państwowych naszego kraju wyraża 
saę dobitnie w powoływaniu przez Sejm in­
nych naczelnych organów państwowych.

Zgodnie z Konstytucją, Sejm wybiera ze 
swego grona na pierwszym posiedzeniu. Ra­
dę Państwa. W skład Rady Państwa wcho­
dzą. przewodniczący, czterej zastępcy prze­
wodniczącego, sekretarz oraz 11 członków. 
Wybór Rady Państwa dokonywany .jest bez­
względną większością głosów, w obecności 
co najmniej połowy ogólnej liczby posłów. 
Wybór ną poszczególne stanowiska odbywa 
się oddzielnie, chyba że Sejm postanowi ina 
czej. W razie opróżnienia poszczególnych sta­
nowisk w Radzie Państwa, Sejm dokonuje 
wyborów’ uzupełniających.

W Radzie Państwa reprezentowani są przed 
stawiciele wszystkich partii politycznych oraz 
bezpartyjni. Rada Państwa podlega w całej 
swojej działalności Sejmowi.

Naczelny organ administracji państwowej, 
jakim jest Rada Ministrów, jest również w 
całości powoływana przez Sejm. Konstytucja 
stwierdza: „Sejm powołuje i odwołuje rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Radę 
Ministrów lub poszczególnych jej członków”.

Zasoby węgla w Polsce 
szacuje się na 69 mld ton

Węgiel nie tylko w naszym 
kraju uważany jest obecnie 
za najbardziej perspektywicz­
ny nośnik energii. Jego świa 
towe zasoby wielokrotnie prze 
wyższają zasoby ropy naftowej 
■i gazu ziemnego; równocześnie 
z węgla pochodzi zaledwie trze 
cia część wytwarzanej obec­
nie w święcie energii'. Specjał; 
ści szacują, że do końca XX 
wieku wyczerpanych zostanie 
43 procent światowych zaso­
bów ropy naftowej, 23 procent 
gazu ziemnego — i zaledwie 
1,4 procenta zasobów węgla.

W Polsce węgiel stanowi 
podstawowe bogactwo surow-

Prcwybory w stanie Illinois

Rośnie przewaga J. Cartera
Wtorkowe prawybory w Il­

linois, przemysłowym stanie 
środkowego zachodu, który na 
ogólnokrajową konwencję obu 
partii, demokratycznej i repu 
blikańśkiej, wystawia trzecią 
pod względem liczebności de­
legację, nie przyniosły zasad­
niczego zwrrotu w dotychczaso 
wym przebiegu kampanii wy 
borczej w USA. Przewodzący 
stawce rywali Jimmy Carter 
wśród demokratów i Ronal 
Reagan po stronie republikań 

zwyciężyli w ł^i n~ńh:e

tWow 

donoszą
ę Słabe napięcie, które wystą­

piło w środę w nocy (w godzi­
nach od 1.50 do 5.40) w sieci ener­
getycznej w kilku rejonach Po­
znania doprowadziło do postojów 
tramwajów i tym samym do te­
go. że wielu poznam laków miało 
kłenoty z dojazdami do pracy i 
demów. Po gedz. 3.00 sparaliżo­
wana była tramwajowa komuni­
kacja w centrum miasta, później 
m. in. na Starołece.

® Na niestrzeżonym przejeż- 
dzie kolejowym przy ul. Kosy­
nierów we Wrześni pociąg po­
spieszny relacji Moskwa — Ber­
lin najechał na sam-cehód 
wy marki „Fiat” 125 p. W wy­
padku zgiń?’: brat z siostrą w 
wieku 17 i 18 lat. Straty szacuje 
się na około 150 090 zł. (b) 
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co-we i energetyczne. Udoku­
mentowane zasoby węgla ka­
miennego wynoszą 60 mld ten, 
węgla brunatnego — 9 mld 
ton; wydobycie kształtuje się 
obecnie (plan na 1980 rok) na 
poziomie 208 min ton węgla 
kamiennego i 41 min ton — 
brunatnego. Węgiel zaspokaja 
obecnie około dwóch trzecich 
■potrzeb energetycznych kraju; 
najwięcej (około 65 procent) 
zużywają go elektrownie i ele 
ktrocieplownie. Około 20 pro­
cent węgla przerabia przemysł 
koksowniczy, pozostałą ilpść 
zużywają: rolnictwo, gospodar 
stwa domowe i — wciąż jes-z 
cze — kolej. (PAP) 

sił, powiększając tym samym 
posiadaną już znaczną przewa 
gę nad konkurentami.

Prezydent Carter pokonał se 
natora Kennedyego w stosun 
ku 2:1, uzyskując według cią 
,gle jeszcze niepełnych wyni­
ków 67 procent głosów wybór 
ców wobec 29 oddanych na 
Kennedyego. W obozie repu 
blikańskim natomiast przywód 
ca skrajnej prawicy Ronald 
Reagan dość łatwo zdystanso. 
wał swych rywali, zbierając 
49 procent głosów. (PAP)

Ostatnie loty 
do Zielonej Góry

Tylko do k*óńca marca na mię 
dzynarodowych i krajowych li­
niach lotniczych obowiązuje zimo 
wy rozkład rejsów. W nowym, 
który nie zmieni sie do 31 paź­
dziernika, dwie istotne decyzje do 
tyczą Poznania.

Od 1 kwietnia przestana kur­
sować samoloty na trasie Poznań 
— Zielona Góra. Podyktowane to 
ostało małym zainteresowaniem 

rejsami, które przy tym często 
nowodowały dotychczas perturba­
cje w komunikacji Poznania ze 
stolicą. Teraz na tej trasie i z 
'Warszawy do Zielonej Góry utwo 
•zono osobne linie.
Przywrócono zaś połączenie Po­

znania z Rzeszowem, dokąd samo 
loty latać mają w każdy wtorek 
i piątek — odlot o 19.35. Nadto 
~ieco zmienił sie rozkład połączeń 
ze stolicą: do nioj odloty wyzna 
"zono na 7.Q5 i 13.15, a z powro­
tem — o 9.10 i 17.50. (hop)

Jugosławia

Założenia planu 
pięcioletniego

Wiceprzewodniczący Związku 
wej Rhdy Wykonawczej Zvo- 
ne Dragan, poinformował na 
zorganizowanej w Belgradzie 
konferencji prasowej o wstęp 
nych założeniach planu roz­
woju gospodarczego i społecz­
nego Jugosławii w latach 1981 
— 85. Przewiduje się, że w 
nadchodzącej pięciolatce real­
na stopa wzrostu gospodarcze­
go wzrośnie o 5 procent, pro­
dukcja przemysłowa oraz eks- 
nort zwiększy się o 6 procent. 
Dane te, przyjęte przez Związ 
kową Radę Wykonawczą, są 
punktem wyjścia dla opraco­
wania projektu planu pięcio­
letniego.

Wiceprzewodniczący stwier­
dził, że prace nad projektem 
nowego planu pięcioletniego 
wkroczyły w decydującą faeę 
i są prowadzone na wszyst­
kich szczeblach, począwszv od 
gminy do federacji. (PAP)

Chomeini ogłosił amnestię
Duchowy przywódca rewolucji 

irańskiej, ajatollah Chomeini ogio 
sił we wtorek amnestię obejmu­
jącą wszystkich współpracowni­
ków byłego szacha, którzy nie 
brali udziału w torturowaniu i 
nie popełnili morderstw ani mal­
wersacji. Decyzję tę przekazał 
Chomeini w przemówieniu radio­
wym, wygłoszonym z okazji no­
wego roku, przypadającego według 
kalendarza perskiego w najbliższy 
piątek.

Dekret — sprecyzował przywód­
ca irański — obejmuje członków 
sił zbrojnych i aparatu bezpieczeń 
stwa, urzędników tajnej policji 
. Savak” i duchownych, którzy 
współdziałali z poprzednim reżi­
mem. Jednocześnie sprawy nie 
objęte formułą amnestii mają zo

Na warsztacie twórców
Ną pytanie — nad czym pra 

cują? — odpowiedzieli dzien- 
nikorzom PAP:

Albin Siekierski: — Pracu­
ję nad obszerną opowieścią ro 
dzinną, której akcja toczy się 
w latach 1863—1945 i obejmu 
je dzieje czterech pokoleń ro­
du śląskiego, żyjącego na po­
graniczu trzech zaborów. lo­
sy rodziny składają się na pa 
noramę życia mieszkańców 
Śląska, ich trwania przy poi- 
s kość i i przywiązania do swej 
ziemi. Zamierzam zakończyć 
pisanie tej powieści jeszcze w 
br.

Witold Dederko: — W „Sta 
rej Galerii” ZPAF w Warsza 
wie czynna jest wystawa pn. 
„Cztery pokolenia Dederków” 
na której prezentuję zdjęcia 
obok prac mego dziada Sote- 
ra, ojca Mariana i syna Szy­
mona. Po Szczecińskiem krą­
ży ekspozycja „Zielnik tragi­
czny”; ' chciałbym pokazać ją 
również w stolicy. Zabieram 
się do nowego tematu, które­
mu dałem tytuł: „Szepczące 
mury”.

Ewa i Czesław Petelscy: — 
Wkrótce w telewizji emirowa 
ny będzie nasz nowy film — 
dramat społeczno obyczajowy 
— „Na własną prośbę” Koń-

przyjął W. Kalikowa
Przebywający z roboczą wi­

zytą w NRD naczelny dowód­
ca Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw — Stron Układu 
Warszawskiego, marszałek 
Związku Radzieckiego Wiktor 
Kulikow, został 19 bm. przyję­
ty przez sekretarza generalne­
go KC NSPJ, przewodniczące 
go Rady Państwa NRD, Ericha 
Honeckera.

W toku przyjacielskiej roz­
mowy marszałek Kulikow po­
informował o wysiłkach po­
dejmowanych dla twórczej rea 
Ifzacji uchwał podjętych na 
ostatnim posiedzeniu Komite­
tu Ministrów Obrony Państw 
— Stron Układu Warszawskie 
go. Znalazło to swój wyraz w 
wielkich osiągnięciach brat­
nich armii w zakresie umocnię 
nia siły i gotowości bojowej 
poszczególnych oddziałów i 
sztabów.

Erich Honecker podkreślił 
wybitny wkład Układu War­
szawskiego — którego 25 rocz 
nica utworzenia przypada 14 
maja br. — w dzieło kolektyw 
nej obrony militarnej socjaliz­
mu i pokoju. (PAP)

B. Chntoupek przybył 
dcu-Moskwy

W środę przybył do Mosk- 
w.y na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego minister spraw za 
granicznych Czechos łowac j i 
Bohuslav Chnioupek.

W tym samym dniu odbyły 
się rozmowy radziecko-czecho 
słowackie między Andriejem 
Gromy ką i Bohuslavem 
Chmoupkiem, podczas któ­
rych dokonano wymiany po­
glądów na temat aktualnych 
zagadnień międzynarodowych. 
Omówiono także sprawy zwią 
zane z dalszym rożwojem 
współpracy między ZSRR i 
CSRS.

Rozmowy przebiegają w at­
mosferze wzajemnego zrozu­
mienia i jedności poglądów.

PAP

słać powtórnie zbadane przez kom 
petentne sądy.
Irańska Rada Rewolucyjna po­

stanowiła we wtorek generalnie 
utrzymać w mocy ważność pierw 
szej tury wyborów parlamentar­
nych, które odbyły się w końcu 
ubiegłego tygodnia. Powołano je 
dnak specjalną komisję, która ma 
przystąpić do badania skarg na 
rzekome nieprawidłowości w prze 
biegu głosowania Dopiero po spo 
rządzeniu przez komisję raportu 
Rada zadecyduje ewentualnie, czy 
w niektórych okręgach wybory 
zostaną powtórzone.

Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych Iranu poinformowało w Te 
heranie, że druga tura wyborów 
parlamentarnych odbędzie się, jak 
przewidywano, 4 kwietnia br.

PAP

czymy zdjęcia dc filmu fabu­
larnego „Młodego warszawia­
ka dzień urodzin” opart^ na 
powieści Jerzego Stefana Sta 
wińsk iego.

Janusz Sykutera: ■— Pochła 
nia mnie praca w macierzy­
stym Teatrze Dramatycznym 
w Legnicy, którym kieruję. 
Obok związanych z tym obo­
wiązków organizacyjnych, wy­
stępuję w „Klubie kawale­
rów” Bałuckiego, gram rolę 
prezydenta w „Intrydze i mi­
łości” Schillera. Jednocześnie 
reżyseruję sztukę Szaniaw­
skiego „Kowal, pieniądze i 
gwiazdy-”. Przygotowuję się 
także do występów w kolej­
nym spektaklu, który zbiega 
się z 25-leciem mojej pracy 
scenicznej. Będzie nim „Dom 
serc złamanych” Shawa w re­
żyserii Ireny Górskiej.

Adam Kaczyński: — Piszę 
muzykę do przygotowywanej 
przez teatr „Bagatela” w Kra 
kowie premiery sztuki Grigo­
rija Gorina „Dyl sowizdrzał” 
oraz pracuję nad nową wer­
sją mojego utworu „Choicex”. 
Z zespołem MW-2 przygoto­
wujemy się do udziału w fe­
stiwalu w Lucernie w Szwaj 
carii, gdzie zaprezentujemy 
utwory Bogusława Schaeffe­
ra. (PAP)

Po zwycięstwie nad ŁKS 2:1 (1:1)

Awans Jo finału Pucharu Polski 
dużym osiągnięciem piłkarzy Lecha

Następną niespodziankę 
sprawili piłkarze Lecha, któ­
rzy w półfinale Pucharu Pol­
ski pokonali w Łodzi ŁKS 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: dla Le­
cha — Napierała w 7 i 47 
min.; dla ŁKS — Nowak w 6 
min. Sędziował Kwiatkowski 
z Katowic. Widzów 10 tys. Żół 
ta kartkę otrzymał Napierała. 
Zespoły wystąpiły w następu- 
-acych składach:

Ł K S: Konieczny, Chojnacki, 
Bulzacki, Dziuba, Woziński, Ga- 
lant, Ostalczyk, Sobol (od 19 min. 
Płachta, od 74 min. Gajewski), No 
wak, Sławuta, Terlecki.

Lech: Mowlik, Mądrachowski, 
.Szewczyk, Grześkowiak, Barczak, 
Pawlak, Napierała, Krawczyk (od 
16 min. Marchlewicz), Chojnacki, 
Skurczyński, Stelmasiak /od 72 
min. Woliński).

W ciągu pięciu dni piłkarze 
Lecha po raz drugi wystąpili 
w Łodzi. Po sobotnim nieocze 
kiwanym zwycięstwie nad Wi 
dzewem, wczoraj poznaniacy 
zmierzyli się z ŁKS w meczu, 
którego stawką był awans do 
finału Pucharu Polski. I tym 
razem lechicd zmusili kibiców 
zespołu gospodarzy do opusz­
czania stadionu w minorowych 
nastrojach. Wygrali 2:1 i 
awansowali do finału PP, 
czym dali kolejny dowód, że 
do rozgrywek są świetnie przy 
gotowani, a dotychczasowe 
sukcesy w pojedynkach ligo­
wych nie są "dziełem przypad­
ku. Nie trzeba tu dodawać, że 
jest to największy sukces tego 
klubu w tych rozgrywkach.

Przed meczem w Łodzi spe 
kulowano jak to Lech będzie 
grał defensywnie, licząc jedy 
nie na szybkie kontry. Tym­
czasem taktyka lechitów nie 
miała nic wspólnego z obroną. 
Poznaniacy od pierwszych mi 
nut wykorzystywali każdą o- 
kazję do przeprowadzenia ata 
ku. Stworzyli kUka groźnych 
sytuacji na przedpolu bram­
kowym Koniecznego.

Pierwszego gola zdobyli jed 
nak łodzianie. W 6 min. po 
dośrodkowatniu Terleckiego, 
Nowak głową skierował piłkę 
w górny narożnik bramki 
Mowłika. Wydarzenie to jed­
nak nie zdeprymowało zespo­
łu Lecha. Poznaniacy ambit­
nie ruszyli do przodu i już w 
następnej minucie uzyskali 
wyrównującą bramkę. Po do- 
środkowaniu z rzutu wolnego 
piłka minęła wszystkich łódz­
kich obrońców oraz wyskaku­
jącego w górę Skurczyńskiego.

Trzech poznaniaków na mecze z Węgrami
W środę zarząd PZPN zatwier­

dzał zaproponowane przez trenera 
R. Kuleszę i E. Zientarę skład ka­
dry na mecze polskich piłkarzy z 
Węgrami. 2€ marca w Budapeszcie 
pierwsze reprezentacje i tego sa­
mego dnia w Radomiu — drugie 
drużyny obu krajów.

Na budapeszteński mecz na 
„Nepstadionie” (godz. 17.15) zostali 
powołani następujący zawodnicy: 
BRAMKARZE — Mowlik (Lech) i 
Młynarczyk (Odra); OBROŃCY — 
Dziuba (ŁKS), Motyka (Wisła), Ja 
nas (Legia), A. Szymanowski 
(Gwardia); Żmuda (Widzew); ROZ 
GRYWAJĄCY I NAPASTNICY — 
Lipka i Iwan (obaj Wisła), Miło- 
szewicz i Majewski (obaj Legia), 
Wójcicki (Odra), Sybis (Śląsk), La­

Półfinaliści europejskich pucharów
Wczoraj odbyły się rewanżowe 

ćwierćfinałowe spotkania rozgry­
wek o europejskie puchary. Oto 
wyniki jakie uzyskano. W nawia­
sach podajemy rezultaty pierw­
szych meczów. Tłustym drukiem 
wynnienione są zespoły, które wy­
walczyły awans do półfinałów.

PUCHAR EUROPY

Hajduk Split —
Hamburger SV 3:2 (1:2) (0:1) 

Dynamo Berlin —
Nottingham Forest 1:3 (0:3) fl:ó) 

Ajax Amsterdam —
Racing Strassbourg 4:0 (2:0) (0:0) 

Real Madryt —
Cełtac Glasgow 3:0 (-1:0) (0:2) 

Na szczęście dla - lechitów 
skrzydłem nadbiegał Napiera­
ła i wystarczyło mu tylko 
przystawić głowę by piłka 
wpadła do bramki przeciwni­
ków. Do końca pierwszej po­
łowy oba zespoły toczyły wy­
równaną walkę prowadzoną w 
szybkim tempie.

Druga część spotkania roz­
poczęła się dla gości niezwykle 
pomyślnie. Już w dwie minu­
ty po wznowieniu gry rzut roż 
ny wykonywał Chojnacki. Lot 
piłki przeciął Napierała i sil­
nym strzałem głową skiero­
wał ją do siatki. Tak więc 2:1 
dla Lecha i pełna konsterna­
cja na widowni!

LKS nie myślał jednak re­
zygnować z walki i z ogrom­
ną pasją przystąpił do odra­
biania strat, spychając lechi­
tów do głębokiej defensywy. 
Inicjatorem większości ofen­
sywnych poczynań łodzian był 
mający wczoraj ogromną o- 
chotę do gry Terlecki. Po kil­
ku jego rajdach na przedpo­
lu Mowłika powstało ogromne 
zamieszanie, ale gol do kotica 
meczu nie padł.

Sukces Lecha, chociaż w 
chugiej połowie gra toczyła 
się pod dyktando łodzian, był 
w pełni zasłużony. Był nagro­
dą za bardzo ambitną i mą­
drze prowadzoną grę przez peł 
ne 90 minut.

WIESŁAW ŁUCZAK

Po - meczu trener Lecha WOJ­
CIECH ŁAZAREK powiedział: Moi 
podopieczni zagrali to spotkanie 
niesłychanie ambitni# i mądrze.. 
Chyba nieco zaskoczyliśmy piłka­
rzy ŁKS zmieniając taktykę pre­
zentowaną w meczu z Widzewem 
(a bacznie obserwowaną wtedy 
przez działaczy tego klubu). Chcie 
liśmy od początku atakować i wy­
korzystać wszystkie słabe punkty 
ŁKS. W pełni to się nam udało. Cie 
szy mnie jednak to, że dwa pierw­
sze zwycięstwa w lidze nie były 
dz.ielem przypadku. Po prostu sta­
nowią wypadkową przygotowań do 
sezonu. Mimo tego do euforii jesz 
cze nam bardzo daleko. Zda jemy 
sobie sprawę z dość rozlicznych 
jeszcze braków w wyszkoleniu. Na 
koniec, chciałbym podziękować 
wszystkim tym którzy w klubie 
stworzyli taką atmosferę która 
udzielając się piłkarzom pozwala 
im przezwyciężać wszystkie istnie­
jące jeszcze mankamenty o których 
wspominałem. Dziękuję także kibi­
com poznańskim, którzy dość licz­
nie przybyli do Łodzi, aby w kul­
turalny sposób zagrzewać piłkarzy 
do walki, (ahe) 

to (Stal) Oga.za (Szombierki) i Pa 
łasz (Górnik).

Nazajutrz po meczu z Węgrami 
zostanie podany skład naszej re­
prezentacji na kolejne spotkanie 
2 kwietnia w Brukseli z Belgią.

Natomiast w kadrze reprezenta 
cji „B” znaleźli się następujący 
piłkarze: BRAMKARZE — Bolesta 
(Ruch) i Jarecki (Śląsk); OBROŃ­
CY — Budka (Wisła), Załężny (Le­
gia), Sikorski (Gwardia), Wojto­
wicz i Sroka (obaj Szombierki) 
oraz Pawlak (Lech): ROZGRYWA­
JĄCY l NAPASTNICY — Buncol i 
Małnowicz (obaj Ruch), Sobol 
(ŁKS), Curyło (Górnik) Ciołek 
(Stal) Chojnacki (Lech), Mikołajów 
(Zagłębie) i Konieczny (Cracoyia).

(O-ahe)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

FC Valencia —
CF Barcelona 4:3 (2:2 fłcO)

IFK Goeteborg —
Arsenał 0:0 (4r5)

FC Nantes —
Dynamo Moskwa 2?3 (1:2) 

Jnventus Turyn —
FC Rijeka 2:0 Wkń)

PUCHAR UEFA

Borussia M-G —
St. Etienne 2:0 (4:14

Bayern Monachium —
FC Kaiserslautern 4:1 (1:1> (Ort) 

Lokomotiw Sofia —
VFB Stuttgart 0:1 (0:1)

Zbrojovka Brno —
Eintracht Frankfurt 3:2 f^:4)
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Kupię Simson 50.

❖
❖

*

❖

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

związku z akcją odszczurz
INFORMUJE, że

PROWADZI SPRZEDAŻ TRUTEK

♦ 
I 
$ 
❖
$ 
e 
♦

477-83 po godz. 16
Tel. 

24901g

Kupię zbiorniki do ropy.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 24878g

bliżu Poznania 
rzemiosło lub

4

*
♦ 
♦
4
4
A

w następujących placówkach branży drogeryjncj:
— Czerwonej Armii 40
— Szewska 20
— Garbary 48
— Wodna 13
— Winogrady 43/17
— Os. W. Paździcr.
— Os. Kosmonautów

„Megasam”
— Os. B. Chrobrego 1
— Dąbrowskiego 41
— Kraszewskiego 19
— Dąbrowskiego 63

Polna 20/22
Dąbrowskiego 1ó'
Nad Wierzba hieni 5
Głogowska 51

łęcka 165. 24906g

Kobiety i mężczyzn 
trudni ogrodnictwo, i

— Rynek Łazarski 7
— Głogowska 155
— Grochowska 49
— Świt 34/36
— Rycerska 34
— Ognik — pawilon 20A
— Ściegiennego 65
— Plcwiska — Łąkowa 1
— Gwardii Ludowej 49
— Dzierżyńskiego 126
— Racjonalizatorów 10
— Opolska 9
— Główna 52
— Ostrówek 15
— Os. Piaskowskie 76
— Os. Czecha

Przyjmę pracowników do 
konserwacji samochodów. 
..Auto - Smar”, Fabrycz­
na 14. 25334g

978-K1

Zatrudnię kobietę do pra 
cy w szklarni, Szczepan-
kowo 66A. 24829g

Tckarzy i ślusarzy na do­
brych warunkach płacy 
przyjmę na stałe. Poznań 
— Dębiec ul. Jabłonkow-
ska. 21514g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 marca 1980 roku zmarła

HELENA MELOSIK
długoletni dyrektor 

Państwowego Przedszkola Nr 1 w Kórniku.

i
W Zmarłej żegnamy ofiarnego pracownika, 

serdeczną koleżankę, przyjaciółkę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

pracownicy i Komitet Rodzicielski 
Państwowego Przedszkola Nr 1 w Kórniku, 
Zakład Opiekuńczy — Gminna Spółdzielnia 

w Kórniku
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 marca 1980 roku 

o godz. 14.30 z domu żałoby Kórnik, plac Nie-
podległości 7.

WMWHSHKam
24976g

Dnia 17 marca 1980 roku zmarła przeżywszy 
lat 93, opatrzona Sakramentami św.

MARLI CZUBAK

i

Pog zeb 
dżinie 12

?5319g

Odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 17 marca 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 60, śp.

TADEUSZ TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mickiewicza 29 m. 2.

Dnia 16 grudnia 1979 roku zmarł 
mąż

ANDRZEJ GUST
Eksportacja zwłok z cmentarza 

odbędzie się w piątek 21 bm. o 
cmentarz junikowski.

ul. Fredry 3 m. 14.

mój drogi

godz. 9 na

W smutku pogrążona 
żona

24407g

tw dniu 17 marca 1980 roku po krótkiej cho­
robie zasnęła na zawsze, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­

ukochańsza mamusia, córka, najsłonecznie jsza 
siostrzyczka, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 42, śp.

IZABELA WANTOWSKA
z domu Łukowska

Pogrzeb odbe.dzie się w piątek. 21 bm. o go-
dżinie na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w wielkim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dąbrowskiego 132. 25451g

X Dnia 16 marca 1980 roku odszedł od nas 
T nagle, przeżywszy lat 53, mój kochany mąż, 
nasz troskliwy ojciec, brat, teść, szwagier i wu­
jek, śp.

CZESŁAW PAWLICKI
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Stary Rynek 92 m. 8.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

24749”

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 marca 1980 roku zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., mój mąż, ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAW RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Zabikowie.
W smutku pogrążona

żona z synem

Luboń 3, ul. Żabikowska 5. 25429g

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun Virtona, ulepszo­
ne, doświetlano Odbiór 
20 marca — ‘5 kwietnia. 
Przeźmierowo, Dolina 43. 

25347g

$
♦ ! Fiata 126p — 650 fabry 

[ nie nowego sprzedei

♦ 
♦ 
♦
♦

Kwalifikowaną krawcową 
przyjmę. Krawiectwo lek 
kie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 22519g.

Ilony PeKaO kupię. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24748g.

Tel. 41-13-62. 24984g

Fiata 12ap sprzedam. Por 
wich, Turowo 8, gmina 
Pniewy. 24985g
Nysę 501 górnozaworową, 
sprzedam. Tarnowo Pod­
górne, Sportowa 4, tel. 
302. 2493.5g

Sprzedam piętro domku 
dwurodzinnego, komforto­
we dwupokojowe 50 m! z 
ogródkiem, centrum Os. 
Warszawskiego. W rozli­
czeniu wymagane miesz­
kanie M-3 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 20779g.

Łazarz mit .zkanie samo­
dzielne 42 nr z łazienką 
zamienię na samodzielne 
większe, kwaterunkowe, 
może być do remontu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 20782g.

Oddani w dzierżawę po­
mieszczenia 50 m* w po-

na ciche 
przemysł.

Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 20754g.

Mieszkanie komfortowe 
4 pokoje, telefon w Bia­
łymstoku, zamienię na 
Poznań, tel. Poznań 
67-94-94. 20758g
Zamienię M-4 nowy me­
traż przy ul. Serbskiej pę­
tla tramwajowa i autobus 
na M-5 stary metraż. Wia­
domość: Ós. Przyjaźni 5

20760g
Płock! Rozkładowe M-5 
lokatorskie zamienię na
mieszkanie Poznaniu.
Inne propozycje mieszka­
niowe z województwa. 
Poznań, tel. 78-01-45 godz. 

.18—20, lub Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19, dla 
20627g.

Małżeństwo dzieckiem
członkowie SM poszukuje 
mieszkania lub samodziel­
nego pokoju z kuchnią. 
Płatne miesięcznie, tel. 
320-489. 20692g

Kawalerkę zamienię na oo 
kój, kuchnią. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 

24798.;
Oddani w dzierżawę po----------------------------------- -------
mieszczenia warsztatowe,! Zamienię mieszkanie nowe 
mieszkalne. Oferty „Pra-1 2 pokoje. centrum na 
sa”, Grunwaldzka 19, dla większe. Oferty „Prasa”, 
20610g. ' Grunwaldzka 19 dla 20931g

Dnia 16 marca 1980 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swoje pracowite, 
pełne dobroci i poświęcenia życie, nasza uko-
chana żona, matka, teściowa i babcia, 
żywszy lat 70

JADWIGA RYBSKA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.10 na cmentarzu

piątek, 21 bm. 
junikowskim.

W

prze-

o go-

smutku pogrążona

Ul. Przybyszewskiego 31 m. 4. 24917g

Dnia 17 marca 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, brat i szwagier w 72 roku życia, śp.

LUDWIK ŁUKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Rutkowskiego 1 m
IS»HaRi«SB5!SSr;'.7

253372

W dniu 14 marca 1980 roku zmarł tragicznie 
nasz długoletni pracownik

ADOLF SROCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 21 marca br. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Szamotułach, woj. po­
znańskie.

Kupię pokój z kuchnią' Aktówkę z dokumentami
własnościowe 
budown ict wie.

starym
Oferty

po-

i

1

„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 20717g.

ne na Dębcu.

Starszy pan wydzierżawi 
na 5 — 7 lat 2 pokoje (ma 
ły, większy) z łazienką, 
kuchnią tylko samodziel­
ne w centrum, I lub II 
piętro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24663g

Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie SM) poszukn- 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
24589g.

Dom pod Poznaniem, stan 
surowy zamknięty z dział 
ką 2500 m*. sprzedam. Po 
znań, Urbanowska 20 m. 3,
po godz. 18. 20089g

Sprzedani dom 5 izb wol­
nych, budynek gospodar­
czy, działka 1500 m’ Lu­
boń 4, komunikacja miej­
ska. Informacje Luboń 1, 
ul. 'Waryńskiego 18 m. 1.

2063Ig

Działkę budowlaną, Prze- 
źmierowp sprzedam tel. 
703-43 . 20667g

wiado-Wynagrodzę
mość lub odprowadzenie

66-04-12.
wilka. Tel.

25342g

tDnia 18 marca 1980 roku odszedł od nes nie­
spodziewanie, mój drogi mąż, kichany oj­
ciec, syn. brat, szwagier i wujek, śp

ZDZISŁAW GUMPERT
lat 41

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­
dnie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

w głębokim smutku pogrążone 
żona, córki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Świt 8a m. 4. 25379g

tDnia 18 marca 1980 roku zakończył nagle 
w Bogu swoje pracowite i pełne poświęce- 
ria życie, mój najdroższy mąż, ukochany oj­

ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JB89

i

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Robót 
Instalacyjne - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego Poznań - Pokrzyw no 
611-K3

Dnia 15 marca 1980 roku zmarła wieku
85 lat, była długoletnia pracownica Cukrowni 
Wielkopolskich

MARIANNA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 mar­

ca 1980 roku o godzinie 8.50 na cmentarzu na 
Junikowie.

Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 
PP Cukrownie Wielkopolskie

25304g

Dnia 15 marca 1980 roku odszedł od nas po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 78 lat, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

IGNACY KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­

dzinie 11.58 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Przemysłowa 50 m. 4.

tDnia 14 marca 1980
Sakramentami św„ 

szy lat 81,

BIBIANNA

248l5g

roku zmarła opatrzona 
nasza ciocia, przeżyw-

PSZCZOŁA
w piątek, 21 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się w ....

g dżinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Siostrzeniec z żoną i dziećmi
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Żydowska 32 m. 24691g

tDnia 18 marca 1980 roku zmarł przeżywszy 
lat 73, nasz najdroższy mąż. ojciec, teść 
i dziadek, opatrzony Sakramentami św., śp

ANTONI SZYMENDERŚKI
emeryt PKP

Msza św. odprawiona zostanie w piątek. 21 bm. 
o godz/ 14 w kościele parafialnym w Kórniku, 
pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

żona z rodzina

Dziećmierowo gmina Kórnik. 254624
—rrtsi RITŁII

Przeprowadzki, przewóz 
mebli pianina, tel.'33-35-32 
Kufel, Kosińskiego 3.

21969g

20691g

Mieszkanie 2-pokojowe 
spółdzielcze ul. Dolina 17 
m. 6, zamienię na podob-

zgubiono 18 marer 
ciągu relacji Poa
Warszawa. Zwrot 
grodzę, tel. 405-48 25397*

niczak. 24840g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex- 
pressowo Nowak, Botani­
czna 6. 22229g

Wartbu Terminy 
odwrotne. Poznań, św. 
Trójcy 17, Leokadia Olej-

Garaż murowany centrum 
zamienię na równorzęd­
ny Bonin, Winiary. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20620g.

Poszukuję 
Wielkiego 
7K m. 115 
godz. 17.

garażu Osiedle 
Października 

tel. 20-50-53 po
20708g

Anteny telewizyjne, ra­
diowe instaluje USPO. 
Tel. 753-34, godz. 13—14, 
Anioła. 22079g

Malowanie, tapetowanie, 
gładź gipsową, ..baranek” 
wykonuje firma Płokarz,
tel. 603-61. 2300«g

Osłony do karniszy — o- 
zdobne w kolorach, drew 
nopodobne — dowolnej 
długości poleca Tempo, 
.Jan Kaiser, Poznań. Ma-
łeckiego 19. 21948g

krótkie 
dłowski,
godz. 8 i po 18.

ie, tapetowanie, 
terminy Kopy­
tek 67-10-35, do

22567g

Przewozy, specjalność prze 
prowadzki, pianina, forte 
piany. Tel. 436-31 Kamiń­
ski. 22821g

Układanie glazury, flisek 
i terrakoty, krótkie ter­
miny, gwarancja, poleca 
Olejnik, tel. 78-01-57.

22850g

Wypożyczalnia sukien, we 
lenów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 22865g

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-56-04. 22785g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-67
Moniuk. 22944g

, Nagrobki, solidne wyko- 
] nanie — termin wiosna, 
• Maliński, Poznań, Pieka­

ry 8 m. 5, wtorki i piątki

Wózki składane, szpach- 
tel, tarcze hamulcowe, 
wsporniki, tłumiki, prze­
guby, narzędzia, przewo­
dy, karnisze „retro”. O- 
siedle Czecha 5a, Luka-
szewska. 22137g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska

godz. 14—17. 23049g

Czyszczenie chemiczne dy 
wanów, obić meblowych 
na miejscu u klienta. Tel. 
454-69 do godz. 9 lub 461-08
Łukomska. 23104g

Wytnij! Zachowaj! Usłu­
gi w zakresie przewozu 
torfu, żwiru, żużla pole­
ca Firma KatuLki, Poz­
nań, Bukowa 6 m. 3.

23617g21825g

POZNANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELF-
Ni zatrudni kobiety m ę ż C2 y z n do
pracy w terenach zieleni i Palmiarni również 
w niepełnym wymiarze godzin:
— OGRODNIKÓW i ROBOTNIKÓW NIEWY-

( KWALIFIKOWANYCH,
— PALACZY C.O.,
— OPERATORÓW MASZYN OGRO&NI- 

CZYCH — prawo jazdv kat. T
— PIELĘGNIARZA - AKWARZYSTĘ,

. — MONTERÓW C.O.,
— ROBOTNIKÓW do przyuczenia zawodu

I ogrodnika kamieniarza.
■ Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych ul. Mielżyńskin-
go 23, pokój 3, tel. 580-61 wewn. 67. 967-K1

na

Ul. Kowalewlcka ". . 25335.;
BBS!

bm. o go- SS3

W smutku

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 21 bm.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Górki 12 m. 8. 25367g

OM

na cmentarzu górczyńskim.

W żaba pogrążona

X Dnia 17 marca 1986 roku zmarła 
I żona, mama, teściowa i babcia,

tek, 21 bm. 
w Mosinie, 
mosińskim.

Pogrzeb 
dżinie 12’

w kościele parafialnym św. Krzy- 
o godz. 10.30 na cmentarzu gór-

o godz. 7.30 
ża. Pogrzeb 
czyńskim.

ukochana 
śp.

Msza 
o godz 
dżinie

Pogrzeb odbędzie się w '‘piątek, 21 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

odbędzie się w piątek, 21 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie,

najtroskliwsza mamamoja najukochańsza 
i ciocia, śp.

ANTONI SOBAŃSKI 
powstaniec wielkopołsfci

WACŁAW GABLER 
mistrz kowalski

cściele parafialnym, pogrzeb o gó- 
cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

PELAGIA NOWAK 
z domu Kalka 

odbędzie się w piątek, 21
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

j 5 m. 1. ' 24914g

25415g

św. odprawiona zostanie w piątek. 21 bm,

JÓZEF BIELERZEWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pia-

ZYGFRYD WALKOWIAK

W głębokim smutku pogrążona

Córka, zięć, wnuki prawnuki
2539AgPuszczykowo, Marchlewskiego 32. 254**

o godz. 14 w kościele parafialnym 
pogrzeb o godz. 14.30 na cmentarzu

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 16 marca 
1980 roku po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła opatrzona Sakramentami św., przeżyw­

szy lat 61, nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa i babcia, śp.

ZOFIA GLABISZEWSKA
a domu Smólska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 130c m. 21. 2483dg

tDnia 14 marca 1980 roku zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 76, nasz ojciec,

teść, dziadek i pradziadek,

STANISŁAW
śp.

WOLNY

tDnia 18 marca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze namaszczony Olejami św., nasz naj­
droższy, ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 

brat, szwagier i wujek

STANISŁAW MIELCAREK
lat 66

tDnia 16 marca 1980 roku zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,

JADWIGA
x domu

ZAWADA
Bohn

W głębokim smutku pogrążony 
syn i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Sikorskiego 3/4 m. 23 . 24»39g

tDnia 16 marca 1980 roku zakończył swój 
pracowity żywot, przeżywszy lat 84, śp.

tDnia 17 marca 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 65, nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10 50 na cmentarzu

sobotę, 22 bm. o go- 
junikowskim.

pogrążeni
córki, synowie, zięciowie, wnuki i rodzina 

24925g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1980 roku zmarł przeżywszy lat 78 

opatrzony Sakramentami św., nasz drogi i nig­
dy niezapomniany ojciec, teść i dziadek

IGNACY KOTLIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odpędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Rawiczu.

25368g córki z rodzinami

tDnia M marca 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza kochana mat­
ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, śp.

ALICJA STRUGARKOWA
z domu Mierzwińsk*

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go-
dżinie

25372g

W smutku pograżon-a

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, ię 
dnia 17 marca 1980 roku zmarła nasza uko­
chana matka i babcia

JANINA POLLAK
Pogrzeb 

dżinie 11
odbędzie się w piątek. 21 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

Syn, synowa, wnuki

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 marca
1980 roku zmarł opatrzony Sakramentami 

św„ nasz ukochany ojciec, teść, dżiadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 81

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu ne Miłostowie.



Sb. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 20 m 1986

MARZEC Eufemii,

20 Klaudii ■
jf

Czwartek Słońce: 5.56—18.06

TEATRY >

WIELKI (gmach Muzeum Na”0- 
do-wego) — g. 19 „Orfeusz i Eu­
rydyka”,

WIELKI — g. 19 Wrocławski 
Teatr Pantomimy.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do­
mowa”.

NOWY — g. 11 „Klonowi bra­
cia”.

LALKI i AKTORA — g. 11 „Ko­
ziołki z wieży ratuszowej”.

KABARET „TEY" — g. 17, 20 
„Na granicy”.

Na Wildzie sześć domów plomb

„Zapomniane” place śródmieścia 
będą zabudowane

Przez „Głosowe0 telefony

Informacji o wyborach 
udzielali działacze FJN

.....

KDF MUZA — g. 10, 17.30 „Król 
Cyganów” (USA 13 1.). g. 12.30. 15, 
20 „Nocne widma” (USA 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 „Jen­
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (USA b.o.). g. 12.30 „Dzień 
weselny” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15 17.30 
„Violeitc i Frańcois” (fr, 18 1.). 
g. 20 „Prawdziwe życie Drakuli” 
(rum. 15 1.).

BAŁTYK — fŁ 10. 12.30. 15.30. 13, 
30.15 „Zwolnienie warunkowe 
(USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30. 18 „Czar­
ny korsarz” (wł. 15 1.), g., 20 
„Gwiazdy poranne” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Bitwa o 
Midway” (USA 12 1.), g. 20 UKF 
„Porfirion” — seans zamku.

MINIATURKA — g. 15.30 „Jen­
ny i Tobby wśród dzikich zwie­
rząt” (USA b.o.), g. 17 30. 20 „Lot 
r-ad kukułczym gniazdem” (USA 
18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Bestia” (poi. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 11.30. 16.15.
17 30 , 20 „Zemsta różowej pante- 
rv” (ang. 12 1.1.

RUSA1KA (Swarzędz) — g. 15. 
'7. 19 „Afera Concorde” (wł. 15 
1.).

SŁOŃCE (Osiedle Przyjaźni' 
sala duża — g. 15.30. 17.30 „ARBA” 
(szwedz b.o.). g. 19 30 „Taksów­
karz” (USA 18 1.1. sala mila — g. 
15.30 „Wielka nodróż Bolka i Lol­
ka” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Godzina 
kontra Gigan” (jan. 12 l.\ g. 17.15 
19.30 ..Fedora” (RFN 15 1.1.

Na uzbrojonych śródmiejskich terenach 
Poznania już od uawna nie ma miejsca na 
budowę nawet małych osiedli mieszkanio­
wych. Może tam natomiast stanąć niejeden 
dom, bo są place, urządzenia wodociągowe, 
kanalizacyjne, energetyczne oraz gazowe. 
Długo nie było jednak chętnych do zabudowy 
owych terenów, choć ze względu na swoje 
uzbrojone tereny powinny stanowić łakomy 
kąsek dla inwestorów.

inspiracja KW PZPR w Poznaniu spowodowała, 
że w ubiegłym roku wzrosło zainteresowanie moż 
Uwościami rozwoju budownictwa plombowego. A 
są to możliwości cnaczne. Z danych Biura Plano­
wania Przestrzennego w Poznaniu wynika bo­
wiem, że takich wolnych placów jest około 150. 
Nie na wszystkich można od razu budować, gdyż 
do większości nie sposób doprowadzić ciepłocią­
gów, a niektóre tereny wymagają dozbrojenia lub 
usunięcia stojących tam szpetnych bud.

Dotychczas z tych możliwości korzysta 
przede wszystkim Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„H. Cegielski”. Ustaliła ona, ze na Wildzie są 
także większe place, na przykład przy uli­
cach Czajcza — Dolina, Krzyżowa — Jerze­
go i Górecka — Czechosłowacka, na których 
można zbudować po kilka domów, a w su­
mie — domy z 1 000 mieszkań

Główna przeszkodą w urzeczywistnieniu 
tych zamiarów jest brak dopływu cieplika. Z 
tego powodu spółdzielnia .H. Cegielski” mu- 
siała zrezygnować z budowy wielu domów, 
ale nie ze- wszystkich. W tym miesiącu przy­
stąpiono do przygotowania placu budowy 
przy ul. Dolna Wilda 36'38. Stanie tam 4-kon- 
drgnacyjny dom-plomba z 50 mieszkaniami. 
Wykonawcami sa zakłada budowlano-remon- 
towe Wojewódzkiej Soółdzielni Mieszkanio­
wej i spółdzielni . H. Cegielski” Ogrzewan e 
budynku zapewni — po rozbudowie — ket lew 
nią znajdująca się w sąsiednim domu.

W polewie tego roku ma rozpocząć się bu­
dowa drugiego domu-ptomby (55 mieszkań) 
przy ul Chłapowskiego w kształcie dwóch 
brył otaczających istniejącv tam stary budy­
nek. Tak jak w pierwszym przypadku tak i 
w tym opracowania dokumentacji podjął się

„Inwestprojekt”. Natomiast generalnym w>- 
kcnawcą będzie także spółdzielnia „H. Ce­
gielski”. a pomoc okaże Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2 
Ten dom można będzie podłączyć do ogólno- 
miejskiei sieci ciepłowniczej.

Spółdzielnia „H. Cegielski” chce także zabudo­
wać plac przy ulicach Czajczej i Gwardii Ludowej. 
W połowie tego roku powinna być gotowa doku­
mentacja, przygotowywana w „Miastoprojekcie”. 
Jeśli ten termin będzie dotrzymany to budowa 80 
mieszkań rozpocznie się w tym roku. Realizatora­
mi będą Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 1 i ZNTK oraz spółdziel­
nia „H. Cegielski”. Przewidziano tu budowę tym­
czasowej kotłowni. Nie będzie to konieczne, jeśli 
do tego czasu — a sa takie założenia — i ta część 
Wildy zostanie podłączona do ciepłowniczej sieci 
ogólnomiejskiej.

Kolejną plombę z 40 mieszkaniami zlokali­
zowano przy ulicach Fabryczna — Traugutta 
a rozpoczęcie budowy ma nastąpić w przy­
szłym roku. Spółdzielnia „H. Cegielski” przy­
gotowuje się także do wzniesienia dużego 
domu z około 200 mieszkaniami przy ul:- 
cach Fabrycznej i Mada lińskiego.

Spółdzielnia „H Cegielski” dąży także do 
wzniesienia choć jednego domu na dużym 
placu przy ulicach Góreckiej i Czechosłowa­
ckiej. HCP wyraziłby gotowość pomocy przy 
budowie tego śzósteeo domu-plomby.

Takie są zamierzenia. Natomiast wkrótce oddany 
będzie do użytku dom-plomba z 16 mieszkaniami 
(dwupoziomowymi) przy ul. Dąbrówki. Drugi 11- 
kondygnacyjny buamek z 89 mieszkaniami przy 
ul. Langiewicza ma być gotowy w sierpniu, a 
nieco później okalająca go część handlowo-usługo­
wa. Ze względu na niewielkie rozmiary placów hu 
dowv prawie wszystkie domy plomby stawiane bę­
dą metodą tradycyjną.

W innych rejonach miasta, na przekład 
przv ul. Mylnej także ma ruszać budowa do 
mów-plomb. Zaczna więc znikać puste place w 
śródmieściu a rosnąć domv, których archi­
tektura dostosowana ma być do otaczającej 
zabudowy, (an)

Mimo artykułów w prasie oraz audycji w radiu i telewizji na 
tematy wyborcze, zainteresowanie czytelników zorganizowaną 
wczoraj przez redakcję „Głosu” telefoniczną informacją o spro- 
wach głosowania było duże > wszystkie, udostępnione w tym 
celu telefony redakcyjne, były stale zojete.

Najczęściej powtarzały się pytoma o możność j warunki głoso­
wania w sytuacji, gdy ktoś przebywa poza miejscem stałego za­
mieszkania Wyjaśniamy, że w takim przypadku trzeba uzyskać 
raświddczeme o prawie do głosowania w swym terenowym «- 
-zędzie admmistrocj’ oaństwowej (miejskim, miejsko-gminnym, 
czy gminnym, lub — w Poznaniu — w swej ekspozyturze Urzę­
du Miejskiego). Zaświadczenia takie są wydawane „od ręki" w 
godzinach urzędowania, a w ooznańskich ekspozyturach — do 
godz. 17. w sobotę (22 bm.) natomiast do godz. 18.

Osoby, przebywające w szpitalach, będę głosowały w obwo­
dach zamkniętych, utworzonych dla tych szpitali, zaś chorzy, 
orzebywajacy w domu, mogę głosować, ale wyłęcznie w toka- 
lu wyborczym swego obwodu. Wyjeżdżając do sanatorium, na­
leży zabrać ze sobą wspomniane wyżej zaświadczenie o prawie

rot. (5) _ K. Królak

Informacji w „Gło­
sie" o wyborach u- 
dzielali przedstawi­
ciele Wojewódzkie- 
ko Komitetu Frontu 
Jedności Narodu: 
(od lewej w górnym 
rzędzie) Aleksandra 
Golska i Benedykt 
Gajewski, (w den­
nym rzędzie) — Ewa 
Unicka, Henryk Piłat

i Józef Przybył.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
R. 14.45. 16.45, 18 45 „Mistrz re- 
wdweru” (USA 12 1.).

WILD X — g. ló. 17.30, 20 „Go­
rączka sobotniej nocv” (USA 15 
1.).

WRZOS (Monna) — ę. 17. 19 
„Imperium namiętności” (jap. 18 I.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecką 1 
(nowo) ul. Krańcowa — od g. 9 
rio zmroku.

I DYŻURY I

SZPITALE: interna. chirurgia 
okulistyka, neurologia — ul. P; z; 
byszewskiego 49.
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania - 
teł. 999; nagle zachorowania w 
domu. teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. teł. 722-24: 
ut Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel, 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6. tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 939 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 98*. noradv 
mawne. teł. 528-51. Obie nlaców- 
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — "ala 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne:! 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, Ł 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104. Starołęcka 1. Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni, paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Święto wiosny w Pro Sinfonice
Tradycyjnie w marcu ipoznańska Pro Sinfonika wi.ta nadej­

ście wiosny pokazem muzycznym. Tegoroczne Święto Wiosny 
Młodzieżowego Ruchu Miłośników7 Muzyki Pro Sinfonika od­
będzie się 21 mairca o godz. 17 w Sali Renesansowej poznań­
skiego Ratusza.

Podczas spotkania z jnuzyką J. Brahmsa. T. Szeligowskiego. ( . Mon- 
teverdiego i T. Morleya wystąpią: Zespól Madrygalistów Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej pod dyrekcją Leszka Bajona oraz piani­
ści Magdalena Sołtysińska i Andrzej Tatarski.

W trakcie koncertu wręczone zostaną dyplomy nowym członkom ho­
norowym Pro Sinfoniki: Witalisowi Dorożale, Stanisławowi Bohdano­
wiczowi, Witoldowi Rowickiemu i Marianowi Wałlek-Walewskicmu. 
Odbędzie się także wręczenie Grand Prix 1980 laureatom tych najwyż­
szych nagród Pro Sinfoniki: Agnieszce Duczmal. Michałowi Grabar­
czykowi, Zbigniewowi Lutomskiemu, Mieczysławowi Koniecznemu 
i Tadeuszowi Piskorskiemu, (bran)

25 lat gra orkiestra tramwajarzy
Należy do najlepszych w kraju 

amatorskich orkiestr dętych. Po 
twierdzają to liczne nagrody, na 
festiwalach i konkursach z któ­
rych najważniejsze jest zwycię­
stwo na I Ogólnopolskim Prze­
glądzie Zakładowych Orkiestr Dę­
tych „Opole”, a także zaproszenia 
na liczące Się występy w Polsce 
i poza granicami.. Największy 
rozwój artystyczny datuje się od 
roku 1968, kiedy kierownictwo ze 
społu objął Marian Frankowski. 
Pod jego batutą Orkiestra Dęta 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa

Komunikacyjnego w Poznaniu do 
czekała 25-iecia swej działalności. 
W tym okresie zespół koncerto­
wał dziesiątki razy w różnych 
ośrodkach Wielkopolski i kraju. 
Wyróżniony został odznaczeniami 
regionalnymi i związkowymi.

Koncert z okazji ćwierćwiecza 
orkiestry7 odbędzie się dzisiaj o ro­
dzinie i« w Sali Wielkiej Pała­
cu Kultury. W programie wiele 
znanych utworów — przebojów — 
piosenek, marszów. fragmentów 
operetek, (wig)

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.25 „Eman­
cypantki” B Prusa; 10.35 Cztery 
póry roku; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Komunikat energetyczny; 13.01 
P”zeboje świata; 13.20 Muizyka 
jaazowa; 13.40 Kącik Melomana; 
14 Studio „Gama” (ok g. 14.05 — 
Informacje dla kierowców), 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga- 
ma” c.d. (ok. g. 15.45 — Informacje 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier: 18 Tu Jedynka; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Koncert Życzeń; 19.15 Pano­
rama polskiej piosenki; 19 40 Ka­
pela regionalna z Piątkowej; 20.05 
Rep. na zamówienie; 20 20 Popu­
larne nagiania wybitnych woka­
listów; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Przeboje z Interstudia; 22.20 
”* 1 Fadio Kćrw.óW; 22 73 Pi->. 
h.stok muzycznej antenie; 23 
Wita. Was Polska.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3,| 5, 9, 
10. 11, 12.05. 15, 19. 20 , 21, 22.

PROGRAM II 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Diaiogii i zniżenia; 

5.30 Problemy kultury fizycznej; 
9j40 Tu Radio — órMhwa; io Kro- 
n«a kulturate-a; M15 Radiowe

debiuty poetyckie — A. Wino Więc­
ka; 10.36 ■ Fleciści jazzowi; 10.40 
Nie ma marginesu; U S. Pr oko* 5 w
— VI Sonata fortepianowa A-dm; 
11.35 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Od miniatury do uwertury; 12.25 
Poematy F Liszta; 12.55 Śpiewa 
H. Frąckowiak; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Clau- 
de Dcbussy — Scena w komna­
cie zamkowej z IV aktu opery 
„Peleas i Melizanda”; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 Pi.śhi Scimber 
la w wykonaniu Margaret Pri- 
ce; 14.10 O zdrowiu dla zdrowia; 
14.35 Muzyka Hay na; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 
16 Piosenki 1, Iredyńskiego: u 10 
Polska współczesna Hryka wokal­
na; 16.10 „Pożegnanie z aniołami” 
— pow, W Heiduczka; 17 Impre­
sje jazzowe; 17.20 „Nim się książ­
ka ukaże” — „Madagaskar” — 
pow. J. Górzańskiego; 17.10 ,,C ło- 
wiek na strychu” — rep.; 18 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
śladem inwestowanych miliar­
dów; 19 H Wieniawski: „Pierw­
sze triumfy”' 19.10 Dźwiękowy 
Plakat Reklamowy; 20 Studio Re­
laks; 20.20 Muśica polonica nc •.; 
21 F Schubert — Kwartet smycz­
kowy nr 3 B-dur; 21 40 Pamięci 
Ewy Bań^.row.,': U-T1’ sklej 22 
Książki, które na Was czekają: 
22.32 Medium czyli magazyn mi­
łośników sztuki słuchowej; 23.10 

!• in r Scroei z — PjaJ ■ P; • - 
da; 23.35 Co słychać w świecie;
23.40 Muzyka na dobranoc

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 31.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Zakaz 
wjazdu” I ode pow. C Białczyń- 
skieigo; 9.10 Temat na wiosnę „I 
ja ją kocham”; 9.30 Nasz rok 
80-ty; 9.45 Dawne tańęe i melodie 

— Pięć wieków ioccatv; 1C.35 
Kiermasz płyt; 11 Powieść w wyd 
dźw J Conrad „Zwycięstwo” 
11.30 Kwintety Milesa Davisa; 
12.95 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Witraż” 
— po-w A. Kuśniewicza; 14 Kon­
certy organowe J P Haendla; 
15.05 Gra i śpiewa zespół U K.; 
15.20 Solo gitarowe George’a 
Bensona; 15 40 V/ Paryżu śoic^a- 
ją...; 16 Rep. „Wykorzystać swo­
ją szansę”; 16.20 Muzykobranie: 
16.45 Nasz rok 80-ty; 17 05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17 40 Wszyst­
kie drogi pro-wadzą do Nashville; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
13 25 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 Sola- gitarowe Pete­
ra Greena; 19 35 Claudie Monte- 
vcrdi: „Koronacja Poppei”: 19.50 
..Zakaz wjazdu” 2 ode pow C 
Białczyttskiego: 20 Mini max: Bob 
Dvlan; 20.40 Poeta lubelskich 
ulic; 31 Potęga nieśni miłosnej; 
22.08 Krystyna Prońko: 22.15 Blues 
wczoraj i dziś: 22.45 „Portret sa- 
r-''4-IV .9” _ (rra TU-T—,;,,s 
23 Wyobraźnia poetycka kobiet: 
23 05 Miedzy dniem a snem (ok 
s-^dz 0.50 — Wiadomości)

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.'0. 12, 
1-5, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa Z. Ku­
cówna; 8.10 Zv,-yczaje 1 instytu­
cje sejmowe; 3,35 G. Bacewicz —

Parki znów na Warcie

Zaczęły się przeładunki
w poznańskim porcie

Po ponad dwumiesięcznej 
przerwie, na Warcie wznowio 
no nawigację. Nie jest to 
ani wyjątkowo wcześnie, ani 
późno — początek żeglugi w 
połowie marca, to średnia mi­
nionych kilku lat. W tym roku 
podjęto ją, kiedy tylko stało 
się to możliwe, by w odczuwał 
ny sposób odciążyć inne rodzą 
je transportu, nie mogącego so 
bie poradzić z naporem prze­
syłek.

Do obsługi poznańskiego 
pertu rzecznego na Garbarach 
skierowano na razie 4 barki- 
kontenery i 2 jednostki do ich 
pchania. Nie ma obecnie po­
trzeby wykorzystywania więk 
szej liczby barek, bo dopiero 
„rozkręca” się wydobywanie 
piasku z dna Warty niedale­
ko Poznania. Dzienny urobek, 
to około 800 ton kruszywa, 
które z portu rozsyłane jest

po placach budowy w mieś­
cie.

Przewozy piasku w najbliż 
szych dniach będą się syste­
matycznie nasilać. Jak poin­
formowano w kierownictwie 
portu, niebawem dziennie od­
bierać się w nim zamierza po­
nad 1000 ton budulca. Jest to 
tym istotniejsze, że z jego do 
wozem do Poznania nie może 
sobie poradzić kolej.

Nadszedł też do portu na 
Garbarach transport tłucznia 
dla Zarządu Dróg i Mostów. 

.„Przypłynął” on z Kieleckiego, 
skąd wkrótce spodziewane są 
kolejne przesyłki. Lada ty­
dzień zaczną też nadchodzić 
pierwsze tony fosforytów do 
Poznańskich Zakładów Nawo 
zów Fosforowych w Luboniu.

(bop)

Kurs dla sióstr PCK
Zarząd Wojewódzki PCK w Po­

znaniu systematycznie organizuje 
kursy dla sióstr PCK, by przygo­
tować kadry dla punktów opieki 
społecznej, pomagających cłrorym 
i samotnym.

Na kursy przyjmuje sio kobie­
ty w wieku od 18—55 lat (również 
emerytki i rencistki). W czasie 
2 miesięcy (zajęcia odbywają się 
2 lub 3 razy w tygodniu) kandy 
datki zapoznają się z zasadami 
udzielania pierwszej pomocy i 
opiekowania się pacjentami. Na 
najbliższy kurs, który rozpocznie 
sie w końcu marca, mcźm zgła­
szać się do 24 bm. (ulica Rvba- 
kt 18, pokój 219. 221). Należy
rrzedłoźvć: życiorys, podanie i 
fotografie, odnis świadectwa szkol 
nego zrobiony własnoręcznie oraz 
świadectwo lekarskie o stanie 
zdrowia, (len)

Redakcja 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO” 
przyjmie kwalifikowaną 

maszynistkę 
Zgłoszenia osobiste: Poznań, 
ul. Grunwaldzika 19. pokój 

16, godz. 9—15.

Suita dziecięca na fortepian 
(stereo); 8.35 Takie będą Rzeczy- 
pospolite — Olimpiady szkolne 
ło«w.ą talenty; 9 Dla kl III—IV 
(j. polski) „Panicz z Jeżowa” — 
słuch.; 9.27 Muzyka kameralna 
XX wieku (stereo); 10 Dla kl VIII 
(chemia) „Z pehamotrem na wy­
cieczce”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
U Dla kl. IV lic (propedeutyka 
na>uki o społeczeństwie) „Między­
narodowe monopol? koncerny’’; 
11.30 Beniamino Gi.gli śpiewa A. 
Cheniera (stereo): 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Lek­
cja j hiszpańskiego: 13.20 Dla kl, 
III—IV (j polski) „Panicz z Je­
żowa” — słuch,: 13 50 Tu Studio 
Stereo; 14 45 Czeskie pieśni spod 
Tatr; 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne — J Szaniawskiego 
„Zegarek” ! „Matka”; 16.05 Nau­
ka i technika: 16.25 Lekcja j. nie­
mieckiego: 16.40 Z taśmoteki spi­
kera: 16.50 Rad’oexpress; 17 Ra- 
dioreklama; 17 15 Aud ekono­
miczna: 17.25 Antena Młodych — 
aktualności młodzieżowe; 18 Ste­
reo: Piosenki i melodie estrady; 
18.25 Współdziałanie międzypar­
tyjne w PRL: 18.45 Prawdv ‘ le­
gendy pamiętników — Wspom­
nienie Deotymy: 19 Za co ras ce­
nią — Polskie inicjatywy w or- 
zanlzaejach miedzynarod : 19.15
Lekcja j rosyjskiego: 19.30 Ste­
reo: Nowe, nowsze najnowsze: 
22.15 P-^ania nU—owat’"ch 
na Wiśle; 22.35 Przygotowanie do 
pracv; 22.50 Śpiewa „Deller Con- 
sort”

PROGRAM 1

Wiadomości: 6.40, 12, 15, J6 , 32.55.

6.90 — TTR, RTSS — Matematy­
ka, sem. IV — Kąt- dwóch 
weki orów;

6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, sem. IV — Mechaniza­
cja sortowania i magazynowa 
nia ziemniaków;

11.05 — Dła szkół — Historia, kl. 
VI — Przemiany w czasach 
Stanisławowskich;

12.00 — Dla szkół — .Tez. nolski. 
kl. II lic. — Polska poezja kra 
jowa XX wieku;

12.55 — Dla szkół — Jęz. polski, 
kl. III—IV lic. — Władysław 
Broniewski;

13.15 — TTR — Uprawa roślin, 
sem. II — Nawozy potasowe 
i mikronawozy;

14.00 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, sem. II — Układ ha­
mowania:

15.25 — Turniej zastępowych (kol.);
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — w progra­
mie m. in. Turniej Wiedzy 
Obywatelskiej oraz film fab. 
TV angielskiej „Złoto ITan‘e- 
ra”, ode III nt. „Stary po- 
siukiwacz” (kol.);

’~.''0 — Studio Telewizji Młodych;
17.50 — Dzień dobry, w kręgu ro- 

dziriy (kol ):
18.15 - „Patrol” — „Szkoła og­

nia” (kol.);
18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — r obranoc (kol.);

19.00 — „W kinematografie” — 
Charlie Chaplin;

19.30 — Dziennik telewizyjny
(kol.);

20.30 — „Aniołki Charliego” — 
„Dziewczęta z kart tygodni­
ka” — film TV USA;

21.20 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol./;

22.05 — Studio Wyborcze;
22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
14.30 — „Skarbiec” (powt.);
14.55 — Przyrodnicze opowieści 

Włodzimierza Puchalskiego, 
ode. III pt. „Puszcza” (powt..);

15.25 — „Historia olimpiad (po­
wtórzeni?);

16.35 — Język francuski — Kurs 
podstawowy, lekcja 21 (kol.);

17.05 — Jeżyk rosyjski — Kurs 
podstawowy) lekcja 21 (kol.);

17.30 — „Klaps” — przewodnik ki 
Tomana (kol.);

17.55 — „Tydzień” — program pu- 
bńcystyczny;

13 25 — „Stadiony kraju i świa­
ta” — sprawozdanie z pucha­
rów Europy w piłce nożnej 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny

(kol.);
20.30 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe, kl. III: „Rozwijanie 
samorządności dzieci”;

21.00 — NURT — Matematyka, kl. 
V: „Walec obrotowy i stożek 
obrotowy”;

21 30 — NURT — Psychologia: 
„Determinanty efektywności 
uczenia się i nauczania”;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.’0 — „Jej powrót.” — film fa­

bularny tp (psychologiczna 
analiza młodego małżeństwa, 
ntóre przeżywa kryzys).


